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WYCHODZI CODZIENNIE.
Priedplata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesięcznie 
1 złr. 50 cm.

L przesyłkę pocztowę w P a ń s t w i e  A u s t r j j c k i e m  
rocznie 24 z łr.—  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

pnesyłkę pocztowę z a g r a n i c ę :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr .—  do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 8c 
{ranków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u skryp tó w  R ed a k c ja  n ie  zw ra ca .

■ o fe  x n

Pranuatl l citoralr prrfiiM  te Litwie:
Biuro admiiiistraoj D zib .m ikę  Polskiemu przy ulicy Akademi­

ckiej pod 1. ‘ 3, naprzeciw H o .e łj Lori* , w . Wiedniu, 
Hamnnrgu Frankfurcie n M., w Berlinie Lipsku, Ba 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Uaaaecstein 6t Vo- 
yler ; w Wiedniu F  L8b, R Mos» , Rotter i Spł ; w 
Warszawie Rajcnman et Frendler Biuro auonjów ; w Pa­
ryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
—  Rue Olement, 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 6 centów od mitjsoa 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (.petit.)

Liaty z pieniędznJ maja Dyń przęsy ane f r a n c o  do Admi­
nistracji D ńenm Jta  PoUsaego, —  Listy reklamacyjne 
nieopie r z ę t o w a D e  le podlcgaję oplacie- 

Rekluay w rufcryoe aNtd«słues 20 ot. od wlerozi

L w ó w  12. lipca.
W sobotę na schyłku sesji sejmu cze­

skiego wyuiłócono jeszcze w Pradze póltory 
kopy frazesów w sprawie, kióra ze stano­
wiska naszego i czeskiego nazywa się 
równouprawnieniem jezykowem, a którą 
zagorzalcy niemieccy nazywają ciągle jeszcze 
„przymusem językowym." Rezultat tej roz­
prawy nad żuawem nSprachenzwangsve'-- 
ordnung- podajemy w telegramie. Wnioski 
mniejszości czeskiej upadły, bo wobec ko 
alicji wszystkich żywiołów niemieckich nie 
mogło być inaczej, ale fakt ten me ma ża­
dnego znaczenia. Jednocześnie w kasynie 
niemieckiem odbył się bankiet Szrneykalów 
i Herbstów, na którym podbijano sobie bę 
benka na temat jedneś ń niemieckiej i by­
łoby wszystko bardzo pięknie, gdyby na 
24 godzin przedtem głos bardzo dosadny 
nie zamącił był sławionej jedności centra- 
Jł8tów. W  Aussee (wStyrji) wystąpił depu­
towany br. Walterskirchen przed wyborca­
mi swoimi d. 8. bm. z mową, która, ze sta­
nowiska postępowców niemieckich wypo­
wiedziana, jest taką krytyką postępowania 
krzykaczów centralistycznych w Radzie 
państwa, jakiej już dawno nie pamiętamy. 
Na "dowód przy ta? zamy główne ustępy tej 
filip ik i:

Na wstępie swego przemówienia zwrócił się 
Walterskirchen do kompromisów przy wyborach 
do Rady państwa, które dowodzą, iż przy w i lej wy­
borczy większej posiadłości zużytkowany bywa dla 
słowiańskich i reakcyjnych pretensyj, i że takiego 
rodzaju przywileje, zastosowane jako palladia wol­
ności, zawsze są natury obosiecznej. Następnie 
wspomniał mówca o programie rządu i zajął się 
analizą jego polityki pojednawczej, .leżeli komu na­
leży się nagroda za obesłanie Rady państwa, to 
przypada ona przedewszystkiem stronnic w u libe­
ralnemu, które to prawo wykonywa nie dopiero od 
zeszłej jesieni, lecz od lat dwudziestu. (Oklaski). 
Ustawa wojskowa tłumaczy niezbicie postępowa­
nie rządu, k'óry przyjął obowiązek przeprowadze­
nia tej ustawy w porozumieniu z jakiemkolwieK- 
bądź stronnictwem. Do tego nadali się Czesi. Pod­
nosząc potrzebę oszczędności w budżecie wojsko­
wym, omawia poseł stosunki stronnictwa wierno- 
konstytue>„nego. Charaateiyzuje koryfeuszów par- 
tji liberalnej w sposob następujący: W sprawach
istotnie żywotnych okazują oui polityczne swe u- 
zdolni nie zawsze uległością wobec sfer rozstrzy­
gający d i. a w sprawach mnieiszej wagi rzucają 
się na głowę w stalową kąpiel Katonowskiej opo- 
zycji. (Oklaski).;

Pokąd rozchodziło się o akademickie głoso­
wanie jak w sprawie adresu i lunduszu dyspozy­
cyjnego, wówczas mężowie- postępu i liberał) g ło ­
sowali jak jeden mąż — skoro - zaś rzecz zeszła 
na drogę praktyczną, skoro okazała się potrzeba 
śmiałej inicjatywy lub twardego oporu, wtedy o- 
świadczono natychm iast: To już nie jest rzeczą
stronnictwa, tu trzeba się liczyć ze względami 
praktycznemi i byłoby błędem politycznym powie- 
iz iec nie. Tak było przy ustawie wojskowej, tak 

tuż przy wniosku dotyczącym języka państwowe­
go. Na adresy, rezolucje, na nieuchwalone fundu­
sze dyspozyjne, których ostatecznie rząd nawet 
nie żądał, a nawet na mowy bankietowe ludność 
nie da ani centa. (Oklaski). Kto zaś zawsze silny 
jest i straszn) w trroźbie, a do jej wykonania nie 
ma serca, ten by lepiej zrobił, gdyby nie groził, 
bo by nie robił z posła komedjauta. -ledeu z 
członków owej grupy sądził, że nieporozumienia 
ze stronnictwem posępowem są obojętnej natury 
i że tu w ogóle zachodzi różnica podonna jak 
między piechotą a konnicą. Mówcy podoba się pie­
chota, która nieustraszenie stoi w ogniu, i powoli 
maszeruje. — Jeżeli zaś piechota nietylko po­
woli nie maszeruje naprzód, 1-czjflw chwili roz­

strzygającej robi odw rót, a nawet przechodzi do 
nieprzyjaciela, w takim razie dokładnie muszę się 
zastanowić, cży wypada mi z tym towarzyszem 
broni zawrzeć przymierze. (Oklaski; W sprawie 
tej niniejszej jest wagi, czy ministerstwo Taalfego 
ma cechę koalicji lub neucralm ś i przecież i 
poprzednie tak zwane wiernokonstj tucyjno żywioły 
pomagały nas uciskać. Horst dał nam wniosek u- 

1 stawy wojskowej, Stremayer rozporzad ouie doty- 
| czące języka Gdyby jutro zamiast gabinetu !aaf- 
i fego pojawił się na scenie nowy nakład gabinetu 
I Aeuersperg-^retis, to by zupełnie chłodne stanowisko 
zajął wobec tych wypadków — i chy Ua wypadałoby 
nam powiedzieć, że my z deszczu wpadli pod ryn­
nę. — Wiernokonstytucyjnd. kierownictwo w 
stylu księcia A uersperga, które zwalczamy i 
nieustannie zwalczać jesttśmy golowi, wcale nie 
nadaje się do rozpowszechni mia zasad liberalnych 
w Austrji i do podniesienia dobrobytu materjalne- 
go. Fałszowanie konstytucjonalizmu, moralne ze­
psucie, brak serdeczności wobec własnego stron­
nictwa. pogarda woli ludu — oto są błędy po­
przedniego rządu wieruokonstytucyjnego, które u- 
możliwiły tryumf prawicy. Obecnie nadzieje i oba­
wy narodowościowe zaznaczają kierunąt stronnictw 

'a  wskutek tego narodowości upadają ekono- 
; mieznie.
I S t r o n n i c t w ' o  p o s t ę p o w e  n i e p o -
j w i a n ó  w r ó c i ć  n a  ł o n o  p a r t j i  w i e r n o -  
k o n s t y t u c y j n e j  L historii austrjackiej Niem­
cy jednej tylko prawd-' mogą się nauczyć: mia­
nowicie że w życiu politycznem ten ty k o  bywa 
poważany i wpływowy, kogo się boją.

| Mówca oświadcza wyraźnie że zdania swe 
wynurzył w imieniu posłów styryjskich na mocy 
uehwat ostatniego ich wiecu. Wywody jego przy­
jęto z uznaniem.

I Wszystkie dzienniki centralistyczne S£
rozsrożone na br. Walterskirchena. Nazy- 

iwaj§ go burzycielem zgody i jedności nie­
mieckiej. Atoli jest on tylko burzycielem 
wzajemnej weneracji koteryjników wiedeń­

skich, którzy sami we własnym interesie 
partyjnym fabrykując konstytucje przedli- 
tawskie, co parę lat jednak przychodzą do 
przekonania, że wszystkie te głęboko przez 
nich obmyślane konstytucje zwracają się 
regularnie przeciwko nim samym. Lacus 
a non lucendo—  wiernokonstytucyjnosć ich 
staje się im niewygodną, i jak Siturn zja 
da własne swoje potomstwo. W takiem 
przesileniu znajduje się obecnie partja nie­
miecka w Przedlitawji. Ze wszystkiego nie­
zadowolona, a sama nie wie czego chce. 
1 zdaje się, że nieprędko jeszcze przyjdzie 
do odpowiedniej świadomości po/ożema rze­
czy, jakie się przygotowują nietylko w Au- 
Strji, ale i w Europie.

będzie zbierać i ogłaszać co miesiąc wykazy za­
pasów nafty przygotowanej w r»tiadrjaeh do eks­
portu, oraz badać dokładnie targowiska i warunki 
zbytu nafty w pojedynczych krajach Europy z 
uwzgRdnieniem taryf przewozowych, ceł zagrani­
cznych i podatków na produkcje ciężących. Czyn­
nościami terni zajmie się biuro górnicze Wydziału 
krt-jowego i komitet stowarzyszenia pioducentów 
naftowych w Gorlicach, o ile chodzi o daty pro 
dukeji krajowej, a podkomitet wiedeński, o ile 
chodzi o zbadanie stosunków z?grameznyeh. Z 
wdzięcznością przyjął komitet do wiadomości o- 
świadczenie p. wiceprezydenta e. k. namiestnictwa, 
że w zbieraniu dat o stosunkach zagranicznych 
komitetowi Zapewnioną zostanie pomoc konsula­
tów austrjaekich.

2. Komitet podawać będzie do publicznej wia­
domość; w dziennikach polskich i wiedeńskich ze­
brane daty o storne krą owego przemysłu nafto­
wego, o warunkach jbgo wzrostu, potrzebach i wi­
dokach na przyszłość, tak, aby zwrócić uw .gę kół 
decydujących na korzyści, jakieby wynikły dla 
monarchji, gdyby cała konsumeja nafty w pań­
stwie zaopatrywała się tylko produktem krajowym 
a suma kilkunastu miljouów złr. wydawana co­
rocznie zagi.nicą na naftę importowaną, zosta­
wała w kraju i przyczyniała się do wzrostu prze* 
rnysłu a zarazem dobrobytu.

3) Komitet zajmie się zbadaniem stosunków 
prawnych przemysłu naftowego i podejmie wspól­
nie z władzami autonomiesnemi i reprezentacją 
kraju starania, aby c. k rząd uregulował stosunki 
w sposób najodpowiedniejszy interesom przemysłu 
i kraju. W tej mierze posiada już kc-mitet bogaty 
materjał, mianowicie projekt ustaw Sejmowi kilka 
razy przedkładany, nowelę do ustawy górniczej 
opracowaną przez c. k. stersflego radcę górniczego 
E . Wachtla, przygotowany przez c. k. minister­
stwo rolnictwa projekt nowej ustawy górnicze, i 
meniorjał świeżo ułożony przez prawników wie­
deńskich dla banku Union. Z wdzięcznością przy­
jął komitet do wiadomości uwiadomienie prezy­
denta miasta Krakowa dr. Mikołaja Zyblikiewicza, 
że w staraniach około podniesienia krajowego 
przemysłu naftowego i nadal nie odmówi swojej 
pomocy.

4) Komitet uznał pottzebę najściślejszego zba- 
c ania pojedynczych przedsiębiorstw naftowych w 
Galicji pod względem] stosunków technicznych, 
prawnych i handlowych, oraz zbadania widoków,
akU one przedstawiają «  razie usunięcia niedo­

statków finansowych i ienia zoytu.
Do zwołania n a s tą p i ło  posiedzenia upowa­

żniono przewodniczącego. >

Podniesienie przemysłu naftowego.
Wybraay przaz tak zwaną „nnkietę" komitet 

stały dla spraw przemysłu naftowego, ukonsty­
tuował się dnia 7. bm. pod prezydencją m arszaita 
hr. Wudzickiego, i podzielił na dw* ściślejsze 
kom itety: 1. L w o w s k i  składa się z pp. YVe- 
reszczynskiego, Orieekiegc, WźMnckiego i Sirzel- 
bickiego.

W skład komitetu w i e ć e ń s k i e g o  weszli
pp. E. Dzwonkowski, H. Gintl, E. /niler i vV.
MujeWoki Pinluumitet wiedeński nuże powołać do 

' grona swojego jeszcze inne osobist: ści, których 
! udział w pracy uzn* aa potrzebny.
I Uchwalony przez komitet program ezynaości 
! tak się przedstawia :

1 Komitet zwróci szczególną uwagę na zwie­
ranie dokładnych dat o obecnej produkcji nafty
w kraju i jej prawdopodobnem powiększeniu w 
razie ułatwionego zbytu oraz o produkcji nafty w 
Rosji, Mołdawji i Ameryce. W  tym celu komitet

Podnoszenie przemysłu damowegi
w  Galicji.

II. Istniej ,ea do tej pory rządowa Szkota 
garncarstwa w Kołomyi, do której założenia fun­
dusz krajowy przyczynił się swego czasu kwotą 
2000 zł. w. a„ nie otrzymała przez przeciąg czasu 
objęty iiinmjszem sprawozdaniem ż a d n e g o  za-  
s i Łku  z i u n d u s z u  k r a j o w e g o .  Ponieważ zaś 
Wydziałowi krajowemu nie przysługuje prawo u- 
działu wj| zarządzie tej czkoły, p-zeto czynność 
M ydziału kiajowego, wzglęinie kur&torji, co do 
zakłada powyższego ograniczyć się musiała do 
kilkakrotnego zwiedzenia je; przez delegatów ku- 
ratorji pp. J. E. Włodzimierz*, hr. Dzieduszyckie- 
go, LudwJka Wierzbickiego ; dra Józefa Were- 
śzczyńskiego.

Staraniem komitetu doridcz-go powstała w 
r. 1878, Szkoła koszykarstwa w Jaro ławiu, na 
której założenie Wydział krajowy przyznał z fun­
duszu krajowego zasiłek w kwicie 1 200 zł. a. w. 
Szkoła ti zostaje odtąd pod zartądem miejscowego 
komitetu nadzorez go, w ktorejo skład wchodzi 
jaka delegat karatorji dla spraw przemysłu do­
mowego i drobnego ks. Jerzy Czartoryski, a pod 
zwierzchnim nadzwiem tejże kuratorji, liczy o- 
becnie dwudziesta kilku uczniów i według jedno- 
zgod lej opirii komitetu ntdzorcze(o ur»z kuiatorji 
rozwija się barozo pomyślnie. Z iasiłkr pizyzna- 
nego na aałożenie szkoły zaasy no wal Wydział

krajowy resztę, ti. kwoię 900 zł. aw., rozporzą 
dżemem z dnia 28 marca 1879. Piócz tego przy­
znał na wniosek kuratorji na utrzymanie szkoły 
w roku 1880 zasiłek w kwocie 800 zł. a. w., z 
którego zaasygno wał 30u zł a. w. rozporządze­
niem z ania 9 stycznia, resztę zaś rozporządze­
niem z dnia 26, marca. Wreszcie udzielił Wydział 
krajowy, również na wniosek kuratorji, rozporzą­
dzeniem z dnia 28. Listopada 1879 nauczycielowi 
szkoły koszykarstwa w JarosUwiu Lepszemu za­

s iłek  w kwo ie 240 zł. a z na odbycie kursu 
nauki plecionek w muzeum technologicznem w 
Wiedniu.

Wyrażona w peprzedn em sprawozdaniu na- 
dz eja, Łe o. k rząd udan^wi dla szkoły Jarosia 
w<kiej nauczyciela aa koszt skarbu państw*, d o ­
t ą d  s i ę  n i e  z i ś c i ł a  pomimo, że Wydział 
krajowy w odezwie do c. k, prezydjum namiestni­
ctwa z dnia 28. marca 1879 sprawę ię ponownie 
poruszył, prosząc zarazem, aż by c. k. prezydjum 
namiestnictwa wyjednało dla szkoły przynajmniej 
stałą roczną dotację ze skarbu państwa w kwocie 
80u zł. a. w. Jednakże przedstawienie Wydziału 

' krajowego nie ralkiem pozostało bez skutku, gdyż 
podług odezwy c. k. prezydium namiestnictwa z 
a r ’ i 16. Ppca 1879 miaister handlu oznajmił 
wprawdzie, że na razie nie może przyjąć opłaty 
nauczyciela szkoły na skarb pafintwa. ale równo­
cześnie przyznał na utrzymanie iei w roku 1879, 
eubwe»eię państwową w kwocie 250 zł.

Udzielając pćźuej szkole dotację z funduszu 
krajowego za roir 1880 udał się Wydział krajowy 
odezwą z dnia 26. marca br. raz jeszcze w tej 
sprawie do c. k. peozydjum namiestnictwa z prośbą, 
ażeby wyjeduało na utrzymanie szkoły w roku 
1880 zasiłek ze skarbu państwa w kwocie 500 zł. 
a. w.) a odezwą e. k. prezydjum namiestnictwa 
z dnia 5. kwietaia 1880 został zawiadomionym, 
że minister handlu preśbę powyższą przyrzek* 
uwzględnić o tyle, o ile mu pozvoli na to budżet 
państwowy

Szkole koszykarstwa w Rudniku, która no- 
rs ta ła  również w r. 1878, jako szkoła prywatna, 
przyznał był Wydział krajowy pierwotnie tylko 
jednorazowy zasiłek na założenie w kwocie 800 
zł., z którego część wypłacił zaraz, resztę zas 
rozporządzeniem z dnia 28. marca 1879 na prośbę 
Wydziału powiatowego w.Ni8ku, powziąwszy z rela- 
Cj komitetu doradczego wiadomość, że szkoła rudni­
cka rozwija się pomyślnie. Z tejże relacji nabył je ­
dnakże Wydział krajowy przekonania, żf szkoła 
w r. 1879, o własrych siłach utrzymać by się 
jeszcze nie uiogł., i w skutek tego przyznał i za 
asygnował rozporządzeniem wyżej wspomnianera 
w m; ś! wniosku komitetu na utrzymanie jej w 
r. 1879, daiszy jednorazowy zasiłek w kwocie 
300 zł. *w. Za staraniem Wydziału krajowego 
przyznał nadto c. k. Rząd szkole Rudnickiej za- 
siłeK ze skaieu paestwa na rok 1879, w kwocie 
250 zł. i w. Y7yi>łatę tego zasiłku jednakże uczy­
ni! ininistei nanalu zawisłą od ukonstytuowani* się 
miejscowego komitetu nadzorczego Ponieważ zas u- 

I konstytuowanie się komitetu napotkało na prze- 
i szkody nieprzewidziane i nie może jeszcze być u- 
ważaujm za dokonane, przeto szkoła nie otrzy­
mała aotąd przyznanego jej zasiłku państwowego.

Oook spraw w jżej wymienionych szkół dli 
'podniesienia przemysłu domowego i drobnego, było 

jrzedmiotem czynności Wydziału krtjewego i ku- 
jratori; także badanie projektów zaiozenia nowych 
'szitół tego rodzaju. Z projektów tych niektóre doj 
: rżały już o tyle, że Wydział k-rjowy może obe­
cnie wystąpić z wnioskami dążącymi dc ich wy­
konania, inne zaś znajdują się jeszcze w stidjum  
badań i rokowań przedwstępnych.

Do pierwszych należy przedewszystkiem pro­
jekt założenia Szkoły dla przemysłu garncarskiego 
we Lwowie.

Projekt ten powstał w r. 1879 w czasie pó- 
bytu we Lwowie p. c. k. r*dey ministerstw* 
handlu dr. Emanuela Hermanna z inic atywy 
ctłuiAa kuratorji p. Ludwikn Wierzbickiego, i o- 
mrwiarym  był na poufne; konferencji, r  której 
oprócz p. Hermenna i kilku członków kuratorji 
biali także udział reprezentanci magistratu i rady 
miejskiej miasta Lwowa. Do d a ls y e t  kroków w

tej sprawie miał dać pochop c. k. rząd. Kiedy 
iednnEŻe c. k. rząd do końca roku 1879 sp-awy 
nie poruszył zaięia się nią kuratoria a Wydział 
k-ajowy udzielił kuiatorji roporządzeniem  z dnia 
24. stycznia br. zaliczkę w kwocie 30C złr. w. a. 
na pokrycie kosztów p u c  przygotowawczych, 
mianowicie na puygolowanie szczegółowego pro­
jektu z nlanem i k sztorysem Dopiero odezwą 
i  dnia 4. marca 1830 zawiadomiło c. k. prezy- 
i  o n  namiestnictwa W yJziuł krajowy, że minister 
handlu na podstawie relacji p. c. k. radcy mini­
sterstwa dr. Hermanna powziął zamiar założenia 
szkoły dla industrji gtrnca-ńkiej (Thonindustrie- 
s-huie) we Lwowie. Podług tejże odezwy jednakże 
J. E. p. minister handlu n.dm ienił zarazem, że 
tylko w tym wypadki, mógłby starać się o usta­
wodawcze zezwolenie na pokrycie ze skarbu pań­
stwa znacznych wydatków na nauczycieli, środki 
naukowe, t-ehniezne urząuzeaie, niatei jał, tudzież 
administrację takiego zakładu, jeżeliby W yaział 
krajowy, reprezentacja gminy i Izba handlowo 
przemysłowa we L w orie  byli gotowi przyrzec na 
ten cel odpowieame zasiłki —  n reprezentacja 
miasta w szczególności zobowiązała się do ponie­
sienia kosztów nr urządzenie m c ów garncu <kich, 
tudzież do starczenia lokaltońci dla szkoły potrze­
bnych, niemniej opału oświetlenia i obsługi

UdzieDjąc Wydziałowi krajowemu treść re ­
skryptu c. k. ministerstwa handlu, wystosowało 
c. k. prezydjum namiestnictwa zapytanie ezy zda­
niem Wydziału krajowego założenie takiego za­
kładu naukowego byłoby pożądrnem, a w danym 
razie, jakieby to mus ałc pociągnąć za sobą koczts, 
tudzież czy i jaką roczną subwencje W ydział kra­
jowy byłby gotów uazierać na rzecz projektowanej 
szkoły.

W odpowiedz* zaś na zapytanie powyższe o- 
śwladczył Wydział krajowy na podstawie opinji 
kuratorji odezwą z dnia 26 marca br.

że dla podniesienia w kraju naszym przemy- 
i słu garncarskiego w ogólności, w szczególności 
zaś dla podźwignięeia przemysłu domowego garn­
carskiego, potrzeba w tych miejscowościach gdzie 
są warunki sprzyjające temu przemysłowi, lub gdzie 
dawniej garncarstwo kwitnęfo, urządzić warsztaty 
wzorowe;

że jednakże po warsztatach wzorowych wtedy 
tylko spodziewać się można skutku pożąaanego, 
jeżeli mmi kierują nauczyciele nietylko należycie 
wykształceni pod względem tecnnicznym i arty­
stycznym. ale zarazem obznajomieui dokładnie z 
potrzebami kraju i miejscowymi warunkami pro­
dukcji ;

j że kraj obecnie zgoła nie posiada nauczycieli 
dla wzorowych warsztatów garncarskich, a nau- 

j czyciele sprowaazeni z po za kraju, jak pouczyło 
doświadczenie, grzeszą zwyk,e nieznajomością sto­
sunków krajowych, w skutek czego warsztaty kie­
rownictwu ich powierzone zamiast przyczyniać się 
do rozwoju przemysłu miejscowego, częstokroć 
Drzeraysł ten snaczają i dtprowadżpją do upadku; 

i że przeto Wydział kra owy uważa za bardzo 
ptZądane założenie szkoły dla Drzemysłu garncar­
skiego we Lwowie, któraby *■ myśl projektu rozwi­
niętego w relacji radcy ministerstwa dra Hermrnna 
kształciła n a u c z y c i e l i  i k i e r o w n i k ó w  d l a  
w a r s z t a t ó w  w z o r o w y c h .

W odezwie powyższej podał W ydział krajo­
wy nadto ogólny plan nauki dla projektowanej 
szkoły, podług których wyniosłyby, przyjmując ra 
podstawę obliczenia liczbę 20 uczniów — założe­
nia 6601 z łr . , roczne zaś koszta utrzymania 
10.360 złr. w. a

Odtąd Wydział krajowy nie otrzymał w tej 
spranie żadnej dalszej wiadomości. Tusząc je­
dnakże, że rokowania zawiązane przez rząd z gminą 

[ miasta Lwowa tudziez z Izbą handiowo-przemy- 
j słową we L w orie doprowadzą rychło do pożąda- 
: Lego rezultatu, niem niej, że Sejm , uwzględniając 
motyws wyłuszczone uzna potrzebę założenia pro­
jektowanej szkoły, przeznaczył resztę pozostałą z 
funduszu wstawionego w budżet na r. 1879 na 
szkoły rękodzielnicze i rrzem ysl domowy, wyno­
szącą 1860 złr., na częściowe pckTjćie kosztów 
zaLżenia szkoły garncarstwi we Lwowie i wy­
płacił kwotę tę sura orji.

i  \

j Kronika lwowska.
( 0  upałach, t  o tęsknocie za wiejskiem powietrzem ; 
reśce pięknie „do kadenty ułożona. I i. Krukowie- 

T d a  i miasta. Towarzysz p ih ych  dzieci.)

Znamieniem czasu jest obecnie +  30° Reaum 
w cieniu. Cyfra ta wpływa w sposób przeważny 
na politykę zagraniczną, na przedlitawską, i na 
galicy jską; najprzeważniej atoli na sprawy bru­
kowe i municypalne, które są głównym przedmio­
tem  każaej kroniki. Już wszystkie dzieci są po 
egzaminach, i proBzą się na wakacje. Już wszy- 
suae żony, którym naprzykrzyli się mężowie, za­
chorowały i namówi1 y doktoróu ażeby je r y -  
słali do Szczawnicy, Zegestowa, Wełdzirza, albo 
gdziekolwiek, byle „małżonkowi z oczu." Już 
pewna ilość oeamotniouych w skutek tego „uanow 
stworzenia" błąka się tęay i owędy naksziałt 
owych piesków, które można spotykać zawsze po 
dziesiątej wieczór, ij. po zamknięciu kamienic, i 
które szukają swoich panów, niemniej, ale nie­
wiadomo gdzie, zbłąkanych...

Smutnym jest widok takiego męża, który po 
niemiecku nazywa się Strohwitiwer, a kiórego nie 
lójwnic trafniej po polsku nazwano „mężem-sierotą " 
'lą t-s ie ro ta  jest jako niemowlę bez niańki. Ni- 

o mu za złe brać nie można: czy zabłądzi 
gdzie nie powinien, czyli cc stłuc/e, czyli 

do obcej zupełnie pani powie: „marool" — 
aiechnąc się tylko i litować należy. Litować się 

naw et podwójnie, bo do niemowlęcia zawieruszo- 
n< go przez nieuwagę nianki w ogrodzie miejskim, 
albo w rondzie na sznarpach przynajmniej listo­
nosz nie wpada z pismem tej treści, że „wyda- 
17śmy już wszystkie pieniądz*, i bądź ła  kaw

przysłać jeszcze 300 złr." — a mężowi-sierocie 
niestety, zbyt często to się wydarza I

Cóż dziwnego, że w takich warunkach smażąc 
się w dodatku jak rozbratel w patelni, w kotlime 
lwowskiej i my powtarzamy za Szylerem: „Acht 
Aus dieses Thales Grmdenl* — czyli, jak to 
tłumaczy znakomity poeta Gwido z Pogonowa : *)

Ach, l padołu tej kotliny,
Gdzie taK brzydka w koło woń —
Czy nie znajdę gdzie drożyny 
Na zieloną jaką błoń ?

T am —w Lubieniu, i w  Morszynie,
W Pustoniytach, nawet w Szkle,
Ekscelentnie ż y c i e  płynie ;
A tu — e k s c e l e n c ; e  dwie.

Jak postrachy, dwa szyldwachy 
Na Marjacki pairzą plac ;
A jak gachy, pany Lachy
Wciąż „ta-aefusy-1 skrobią: ^krac ! '

— Szumi Pełtew, Sztandar szumi,
Aż się poci biedny lud ;
W magistracie coś slę iłunu ,
Wszędzie tylko skwar i....

(brak milej woni. P Kr.)

Choć to człeku widzieć milo,
Choć to i lujalna rzecz ;
Mnie — gorąco dokuczyło 
1 wyjechać chciałbym precz !

A ch , z padołu tej kotliny,
Gdzie lak brzydka wkoło woń ;
Czy nie znajdę gdzie drożyny 
Na zieloną jaką błoń ?

*) Nowo odkryty wieszcz, którego poezje swojego cza- 
u pojawią się wszystkie w „Kronice Lwowskiej.£  P . Kron.

Biedny Lzyller zapewne ani ńę spodziewa], 
że go kiedyś spotka taki przekład, aie niechaj go 
to pociesza, że i Byron nie wiedz'tv, co go czeka 
w Galicji. Zresztą w tym wjpadku równie jak w 
każdym innym, mniejsza o rymy, storo jest sens 
moralny, i to mniej więc°j ten. sam, co w orygi­
nale. liJakoniec bowiem i polLyka is. (Jiam-Mar- 
tim łz a , przetłumaczona na język galcyjski przez 
pp. krakowskich, brzmi nieco odmienne , * tylko 
pod względem sensu moralnego zobtie ta sama 
którą draJiok iupiliśmy. Zresztą, jeżeli pp. krako­
wscy nie władają tak dobrze formą, jak is otą 
rzeczy, to sam p. Rieger nie weźmie m tego za 
łe, a lbow iem :

Nie jest rzeczą kryminalną,
Ankśmiertelnym też grzechem ;
Ale pomyłką fatalną,
Ż,e człek n i e  rodził się Czechem...

Lecz teraz, aosyć już wierszy. Czas postąp ić  
do prozy, ażebj nie „podpalić" biednego egazą. 
W ięc tedy najpierw miał w sejmie hr. Kruko- 
wiecki bardzo prozaiczną mowę z p>etycką 
„pOit,te.u Biorąc usumpt z awestji kopy ikowtr0 ta~- 
nopolskiego, rzekł p. hrabia, iż  u nas nr,sta są 
rozpieszezonemi dziećmi, okropnie przez Sejt psi - 
temi, co nie ma rnioć żaunej racji z pow^u. iż 
obecnie już Tarnopol nie będzie bronił krśu oa 
dziczy bisurmańskiej, jak to iLlo temjmre bj^ało. 
Zapewne, że nie, i głupi byłby Tarnopol, łiyby 
się fatygował przeciw Turkom, którym biedkom 
i bez tego nie wiele się należy. Mimo to ws.kźe 
godzi się ochraniać, pielęgnować, pieścić niwet 
Tarnopol, równic jak każde miasto i miasteuko. 
Wskazuje tó sama przyroda. Uważał to zaptfne 
p. hrabia, że np. w organizmie ludzkim takie itę- 
ści, jak mózg, rdzeń pacierzowy itp. otoczone a i

I osłonięte grubym ł twardym pancerzem Kościanym, 
podczas gdy mięso, Sadło i t d. narażone jest na 
wszelkie przygody zewnętrzne. Tak samo, mózgiem 
i rdzeniem każdego narodu są miasta i potrzebują 
troskliwej ochrony i opieki. One nadają krajowi 
cechę narodową, one też najsnadniej ulegają wy­
narodowieniu. Gdzie się zniemczyły, jak np. n a ' 
Szlązku, w Brusach Zachodnich i w Poznań-kiem, 
tam już walka z obcym żywiołem przybiera cha­
rakter niemal rozpaczliwy. Gdzie zostały polskie- 
mi, ja« w Kongresówce albo na Litwie, tam da- 
remnemi są wszelkie wy.-ilenia najeźdźców. Czy 
p. hrabia Krukowiecki sądzi noże, że to tych 
1500 co najwięcej rodzin szlacheckich, posiadają-; 
cych dobra w Galicji Wschodniej nadają tej pro- ■ 
wineji cechę polską? Nie, na ? miljony ludności 
byłby te procent zbyt mały. Wschodnia Galicja 
jest poiską wbrew św. Jur owi i agitacjom mo­
skiewskim, wbrew stuletniej germanizacji i wbrew 
zniemczonym żydom, ponieważ wszystkie miasta 
i miasteczka są tutaj polśkiemi, i ponieważ naj­
mniejsze z nich oddziaływa nt swoją wiejską oko­
licę ciągłej, silmej i skuteczniej, niż sto dworow, 
choćby najpairjotyezniejszych Wszak, zresztą, i 
w dwoi ach nikt ter*/ nie siada na koń przerw  
Joisurmanom," chociaż tam są jeszcze karaoele 
przynajmniej od parady, podczas gdy wały i mu- 
ry miejskie od dawna zrovmano z ziemią. Robią
i dwory swoje, i n u t  im tą, zasługi nic odejmu­
je, ale nierównie więcej samą już siią liczebna ro­
bią dla sprawy narodowej miasta. Nic w nagrodę 
za to, oc robią to niemal mimowoli — ale dia 
w ększego Sprawy polskiej pożytku powinno się 
t :'ty kpiAścic i psuć" miasta jak najmucniej, tj. 
wzmacniać jo materjalnie i moralnie, bo przez me 
dopiero, pizez przed mieszczanina, przez kapotowe- 
go małomieszczanina, przez żyda nakoniec nie wy- 
znającego ewam&lji centralistów wiedeńskich, tra-

■ fia się do ludu wiejskiego Kto chce wiedzieć, ile 
’ złego zrobić może miasteczko wynarodowione, nie- 

,ha] zajedzie w okolicę Białej — a ^to chce wie­
dzieć. jak najkonsekwentniej i najzjadiiwiej pro­
wadzona proriaganda anhnarodowa rozbija się o 
bierny opórfsktćw dokonywającyeh sięniemai bez 
czyjejkolwiek inicj; ywy, niech się przy patrzy oko­
licom Wschodniej Galicji, w których gęściej roz­
siane są miasta i miasteczka. Ooór ten Dyłby sil- 
niejszim , i będzie nim, gdy się zwróci więcej u- 
wag. na potrzebę wzmacniania, albo jak wy­
raża. hr. Krukowiecki, „pieszczenia i psuct*  miast 
i miasteczek.

Na razn  atoli, gdy z dniem św. Małgorzaty, 
tj. we wtorek, zaczyna się oficjalnie kanikuła, a z 
dniem Rozesłania Apostołów, w czwartek, zaczy­
nają się wakacje, przerwijmy polemikę o pieszcze­
nie i psucie miast, a pieśćmy trocnę i psujmy na­
sze dzieci. Zaprenumerujmy dla nic*’, np. owe wy­
bornie redagowane pisemko, które tyło razy jak 
najusilniej w dzisnnikarh polecano, i które nazy­
wa się Tow 'rausz pilnych dzieci. Adresować pie­
niądze należy wprost do redaKcji, a jeżeli się nie 
mylę, 1 złr- 20 ct. wystarcza na cały kwartał. Kto 
zaś nie obawia się hyperprodukcji inteligencji w 
krs-lu, ten może i sam przeczyść jeden i drugi 
numer, a dowie się niejednej rzeczy wcale dobrej 
i pożytecznej, obecną zaś kronikę niechaj odłoży 
na bok, bo nie wiele z niej się dowie. Spieszę 
tymczasem dać ją  do drukii.zwroflzcza że spóźniła 
się nieco, z powodu panujących upałów.

Jan Lam.
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— — i.—;, j .  „ . . . i -  5 -----_•---------- u ---- podziękowania, pozwalając sobie zaprosić panów,
daoa na cześć przybyłego do Lwowa na pożegna­
nie ministra finansów, dr. Juliana Dunajewskiego, 
odbyła się w sobotę dnia 10. lipc- b. r. w sali 
ratuszowej.

Prócz posłów obradującego właśnie sejmu kra­
jowego, widzieliśmy kilku tylko gości do sejmu 
nienaieżących, między nimi prezydenta miasta 
Lwowa, p. dr. Gnoinskiego, hr.) Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, ks. Czartoryskiego-.

Na początku uczty udzielił JEksc. ks. arcybi­
skup Wierzchlejsui wszystkim ooecuym z powodu 
właśnie dnia postnego dyspenzę, położył jednak 
warunek, by każdy z biesiadujących dał jednemu 
ubogiemu taką jałmużnę, jaką mu jego miłość chrze­
ścijanka podyktuje.

Przy końcu uczty rozpoczęły się toasty, które 
tu podajemy według stenogramów, dyrektora sej­
mowego biura stenografów.

JEksc. hr. m a r s z a ł e k .  Nie tak dawno 
jeszcze, niekoniecznie trzeba być starcem aby w 
te czasy sięgnąć pamięcią, kiedy samo polskie na­
zwisko wystarczyło, ażeby stanowić trudną do 
przezwyciężenia Zaporę w osiągnięciu jakiegokol 
wiek znaczącego stanowiska w służbie rządowej 
Mieć polskie uczucie, kraj kochać i jawnie oię io  
tego przyznawać, było jeżeli nie zbrodnią, to już 
co najmniej poszlaką zbrodni stanu.

Wspomnienia te nasuwają się pomimowoli 
przy uczcie dzisiejszej, przy uczcie, którą obchodzi­
my na cześc powołanego do rady koronnej jedne­
go z naszych kolegów sejmowych, t w której u- 
ozestniczy drugi kóieg», uędący członkiem rządu 
już od lat kilku.

Co to za zmiana doniosła ztiść musiała od 
owego czasu, bo przecież ani jednemu, ani dru­
giemu z ministrów, którzy zasiedl’ tu do wspól­
nej z nami biesiady, polskiego nazwiska, ani mi­
łości tego co polskie nikt pewnie nie zaprzeczy 
A le  co więcej Jakiekolwiek są osobisto zasługi 
i uzdolnienia m,_żow powołanych z naszego kraju 
do rady korony,/ są oni tam tyłku sobą, powołanie 
ich jest naturalnem i logicznem następstwem sta­
nowiska, jakie zajęła reprezentacja nasza w sej­
mie i w Sadzie państwa, stanowiska, jakie zaiął 
kraj cały w stosunku do monarchji austrjackiej.

Jeżeli zmiana, która stanowi dla naszego kra­
ju okres dziejowy, zaszła w ciągu at niewielu, za 
pytać należy, może właśnie w dniu dzisiejszjm, 
czyja w tern zasługa, a na zapytanie to śmiało 
odpowiedzieć nam się godzi, że cząstka zasługi do 
•iw samych należy. Zdołaliśmy bowiem od chwili, 
kiedy droga do życia publicznego otwartą nam 
została, postawić program polityczny i wiernie 
wytrwale prży nim obstawać. Zdołaliśmy odsunąć 
pokusy, zdobyliśmy się na odwagę, aby nie zwa­
żać na poklask lub obelgi niepowołanych dorad­
ców (brawo, oklaski), aby zerwać z tą tradycją, 
która w negacji, w opozycji szuka dowodów pa- 
tijotyzmu (brawo). Postępując niezmiennie w raz 
obranym kierunku, zmusiliśmy do uznania każde 
go, >10 chce i może sądzić bez uprzedzania, że 
jesteśmy w Austrji czynnikiem dodatnim, pożyte­
cznym, czynnikiem porządku, z  którym rachować 
się należy, ale i n . którym oprzeć się można. To 
jest na3z udział w zasłudze, ale tu, co zrobić do 
nas naiazało, martwemby było, bez skutku i zna­
czenia , gdyby nie pomocna ręka, jaką wsparł usi­
łowania nasze wspaniałomyślny monarcha obecnie 
nam palujący. (Brawo. Wszyscy powstają.)

Jego to uczuciu sprawiedliwości i tym wznio­
słym poglądom, które dozwoliły jemu pierwej niż 
komukolwiek odrzucić uprzedzenie i zwyciężyć 
przesądy, Jego łasce monarszej zawdzięczamy prze- 
dewszystkiem, że słuwa naszego programu w czyn 
samienić się mogły (brawo). Jemu też przedewszy- 
stkiem przy uczcie dzisiejszej hołd oddać należy, 
hołd przywiązania, hołd nie zatartej w sercach 
laszych wdzięczności (brawo).

Wnoszę toast: Niech żyje cesarz i król nasz, 
Franciszek Józef I.

Wszyscy z zanałem powtarzają trzykrotnie o- 
krzyt: Niech żyjel

Br. B s. a m. Panowie ! Zgromadziliście się 
dziś na wspólną ucztę aa cześć naszego dostoj­
nego gościa, Jego Ekscelencji ministra Dunajew­
skiego. Mnie poruczony zootał ten miły, bardzo 
zaszczytny obowiązek wznieść toast na cześc do­
stojnego naszego gościa. Tak jak przed kfiku dnia­
mi w Kraków u  towarzysze jego w dziedzinie 
nauki i wiedzy, koledzy stawnej wszechnicy Ja­
giellońskiej witali i żegnali go gorącemi słowy 
jako swego długoletniego współpracownika i re­
ktora, a młodzież ucząca się krakowska żegnała 
go jako jegc mistrza, opiekana i szczerego przy­
jaciela -  tak i my jego towarzysze i koledzy w 
jego długoletniej działalności parlamentarnej, tak 
w Sejmie jak i Kadzie państwa, korzystamy ze 
sposobności przybycia dostojnego gościa do nas 
i chcemy tą skromną ucztą i krótkiemi ale gorą­
cemi, z serca pochodzącemi słowy dać wyraz u- 
czuciom naszym.

Powołiny przez łaskę i ufność Najj. Pana na 
jedną z najważniejszych i najwyższych posad w

na wstępie do miasta i w pierwszych dniach mo­
jego pobyu, i dzisiaj z objawami wzbldzającemi 
we mnie uczucia, których dlatego nie wyrażę, że 
je wyrazić w stanie nie jestem.

Przepełniony tem uczuciem dla miasta i ko­
legów moich sejmowych, nie mogę inaczej jak 
tylko zapytać się: „Czy jesteś do tyła próżny, a- 
byś mógł przypisać te objawy własnej osobie T 
Oczywiście, każdy ma swoje wady, ale nadmiaru
wad prosiłbym panowie, ażebyście i o mnie nie 
przypuszczali. W tem uszy stkiem głębszej dopa­
truję się myśli Myśl,, że przekonanie, które u  ej- 
mie krajowym a następnie w kraju całym.głośno 
się objawiło, że kierunek i ruch żyn* publiczne­
go przez rozmaite sejmy i przez wszystkich dostoj­
ników tego sejmu naznaczony, coraz więcej znaj­
dują uznania w kraju i jego zdrowej opinji, że 
więc to co dziS widzę w około siebie, i te objawy 
przypisać trzeba temu przekonana ogólnemu, że 
in teris kraju, jego dobro, teraźniejszość i przy­
szłość gwlązane są z losami i pomyślnością mo­
narchy. Przywiązuje więc kraj wielką wagę do 
tego, iż w skutek zmiany stosunków parlamentar­
nych i ogólnego kierunku politycznego, oprócz je­
dnego już zasiadającego w radzie koronnej znako­
mitego posła tej ziemi, powołano do niej dru­
giego, a przywiązuje tyle wagi do tego w tej my­
si: politycznej, i w tem przekonaniu, że każde dzia­
łanie w sprawach publicznych bez uczestnictwa we 
władzy, pozostaje bezpłodnej*. W tem głównie 
upatruję przyczynę dzisiejszego zgromadzenia 
znacznej części dzisiejszych objawów.

Pracowałem i ja wprawdzie zawsze wspólnie 
z kolegami sejmou y m i , często miałem zaszczyt w 
'mieniu delegacji być rzecznikiem spraw krajo 
wych , ale zasady, których się trzymałem, kieru 
aek, którym postępowałem , nie były moją, lecz 
własnością duchową i wyrazem wiernym według 
moich najlepszych sił i woli — tych, którzy mnie 
umocowali i mię tam wysłali, ażebym wypowie­
dział to, co w interesie kraju obecnie i w przy­
szłości uważają za konieczne i potrzebne. (Brawa 
Jeżeli więc dziś w dwóch miastach krajowych wi­
dzę objawy uprzejmości towarzyszy moich, uprzej­
mości dla mnie osobiście tak cennej, to może to 
tylko być dowodem, że te zapatrywania były tra­
fnymi. Ostatecznie sprowadzić się one dalzą do 
prostych bardzo zasad.

Na samym początku ery konstytucyjnej kraj 
prze2 reprezentantów swoich domagał się tego, co 
było głównym warunkiem jego żywotności, jego 
działania, bez czego w ogóle ani o dobru m c 
ralncm myśleć nie można było, domagał się auto 
nomii w sprawach wyłącznie krajowych uszano 
wania języka narodowego, uszanowania swej prze 
“złości. Zabiegom i gorliwości dawniejszych po 
słów sejmowyc fi i delegacji dawniejszej, dzięki 
łasce i sprawiedliwości Najjaśniejszego Pana udało 
się uzyskać to, co tylko w danych warunkach u- 
zyskać można było. Ale to są tylko narzędzia 
działania, to jest forma konieczna i droga sercom 
naszym, ale to nie jest treść. Wypełnia też kraj 
nabyte formy życia treścią w miarę swych sił 
pod względem kierunku moralnego i umysłowego.

ażebyśmy wznieśli toast na cześć reprezentacji kra­
jowej w ręce marszałka JE . Ludwika hr. Wodzic- 
kiegol (Przeciągłe oklaski.)

JEksc. p. Kazimierz G r o c h o l s k i .  Jakkol­
wiek biesiada dzisiejszą zamierzali koledzy uga- 
szczać kolegę, to bądź co bądź zarazem ugaszcza- 
ją JEksc. ministra Jego c. k. Mości, i ta biesiada 
z natury swej, z uczuć naszycfi czysto przyjaciel-

Brak mu je lnak  jeszcze podstawy, brak mu ireśei bącym  zarówno b a  wymierzoną sprawiedliwość,

państwie austrjackiem, objął obowiązki ciężkie i 
to w okolicznościach bardzo trudnych, jednakowoż 
jego prawość, gorliwość, wszechstronna nauka i 
wiedza, bystre pojęcie ; jego siła w obronie sprawy 
dobrej, której tylokrotnie byliśmy świadkami tak 
w Radzie państwa ak i w Sejmie, dają nam ?u- 
petną otuchę, że temu powołaniu zaszczytnemu 
sprosta ku pomj ślnemn rozwojowi finansów pań­
stwowych, ku dobru mo larchji i ku chlubie kraju 
naszego Znana zaś jego miłość gorąca dla kraju 
naszego, daje nam rękojmię, że nigdy nie spuści 
z oka tego, co do pomyślności i dobrsŁ krsiu przy­
czynić się może. Wśród u l  trudnej i żmudnej 
pracy, jaka go oczekuje, wśród tylu różnych walk, 
które może staczać będzie musiał w obronie do­
brej sprawy, niech każde dotknięcie rodzinnej 
ziemi doda mu nowych sił (oklaski), niech uśbi- 
śnienie dłoni koleżeńskiej doda mu otuchy, niech 
zaufanie i ta powszechna eześć, która go otacza, 
ochronią go od wszelkiego zwątpienia (óklaski).

Ekscelencjo! Twoi dawni koledzy i towarzy- 
rze przy rozpoczęciu twoich trudnych obowiąz­
ków, wypowiadają ci jednym wyrazem życzenia 
swoje. Szczęść ci Boże I (oklaski długotrwałe. Mu­
zyka zaintonowała marsza Dąbrowskiego.) . . .

J. E. p. dr. Julian D u n a j e w s k i .  Powró- utrzymujmy miarę w żądaniach, ale jak to było 
ciwszy z Wiednia ua ostatnich dni kilka do m o i c h , z zasa<i * wm delegacji i w wys. Sejmie tegoJ    ii w . -rr » • Irunin o r\ i 1 n m nin oin   —    *  •

gospodarskiej i pracy ekonomicznej, ażeby okazać 
światu na zewnątrz, że Polak nietylko śmiały w 
walce, nietylko poświęcający się dla wiary i języka 
naszych ojców, nietylko pracujący w dziedzinie 
nauki i sztuki, ale umie też pracować i oszczędzać 
na ehleb powszedni, jako konieczny u a am k tam­
tych pierwszych. (Oklaski).

Ta treść żyeia, to konieczne zadanie, według 
mego przekonania, następnych lat dia naszego 
kraju i d li całej monarchii jest niezawodnie w 
ścisłym i koniecznym związku z mojem dzisiej- 
szem bardzo trudnem zadaniem.

Jednak pocieszam się tem, że te zasady, 
które w polityce krajowej ogólnej zwyciężały, u- 
łatwią pod niejednym względem zadanie to moje, 
i ułatT n  zadanie rządu, Którego obecnie mam za­
szczyt być członkiem.

Bo jeżeli dobrze zrozumiałem opinię sejmów 
dawniejszych i tego, którego sam jestem członkiem, 
jeżeli dobrze zrozumiałem opinię rozraaitych do 
stoiników ttgo araj a ziomków moich, to wszyscy 
-.pieraliśmy politykę naszą w sejmie w różnych 
korporacjach na koniecznej zasadzie cierpliwości, 
w przekonaniu, że to co siejemy niekoniecznie 
jutro lub pojutrze mż bujnym zakwitnie plonem,— 
i na drugiej zasadzie starodawnych mędrców: u- 
trzymania miary, miary nietylko w sądach i dzia­
łaniach, ale miary w nadziejach i miary—w zwą­
tpieniu. (Oklaski.)

Otóż tę miarę trudno utrzymać w zadaniach 
które z naszemi interesami ekonomicznemi tak 
śc>śle są złączone. Jak z jednej strony państwo 
każde miarę dochodów swoich czerpać musi, a ra- 
ezej mierzyć i stosować do miary dochodów oby­
watelskich, tak nie można zapomnieć, że jest dru­
ga miara, miara koniecznych ofiar pod względem 
jego potęgi i jego znaczenia i jego siły. Kto tak 
czuje, a zdaje mi się wszyscy obecni się na to. 
zgadzają, pojmuje że inteiesa kraju naszego są 
ściśle związane z interesami monarchji, że dobro­
byt naszego kraju oddziaływa na dobrobyt mo­
narchji, i odwrotnie, — a jakkolwiek trudną jej do 
utrzymania taka miara przynajmniej w dzisiejszych, 
warunkach między siłą produkcyjną i podatkową, 
a potrzebami koniecznem] państwa, starać się 
przecie o to koniecznie nałożyć- i być zarazem 
nietylko tym, który ściąga dochody, ale i tym, 
który dąży do tego, aby skarp choć stopniowo i 
powoli mógł raz być tym zbiornikiem, który 
część swych zapasów sprowadza, jak deszcz zba­
wienny na pokrzepienie siły produkcyjnej wszyst­
kich prowincyj monarchji. (Brawa, (/alaski.)

Ażeby tę miarę utrzymać, nie dość zdolności 
i pracy, tylko jak wszędzie i w każdym zawodzie 
nikt sam nie stoi — trzeba pomocy i rady szcze­
rej. A że na nią też głównie liczę u kolegów sej­
mowych, i że gdybym na r ią  nie liczył, nie był­
bym podjął tsk trudnych obowiązków tego, zdaje 
mi się objaśniać nie potrzebuję. (Oklaski.)

Jeżeli proszę panów powiedziałem, że miarę 
zachować trzeba we wszystkiem i wszędzie, to jak 
każde prawidło tak i to ma swoje wyjątki. Otrzy­
mujmy miarę w naszych czynach, w działaniach,

ska, musiała się stać biesiadą polityczną,
Pozwólcie mi panowie dlatego wznieść jedno 

zdrowie, które zdaniem mojem na biesiadzie poli­
tycznej w dzisiejszych okolicznościach jest wska- 
zanem,

Od chwili, panowie, kiedy było już niewąt- 
pliwem, że rząd uzupełnić się musi, wszystkie or­
gana publiczne, powiem w ięcej, cały k ra j, żądał 
i wymagał, ażeby powołał drugiego Polaka dora­
dy korony, działo się to, to mniej to więcej natar­
czywie, ale w fem swojem żądaniu kraj nie usta­
wał nigdy. Zdaniem mojem, żądanie to miało dwo­
jakie znaczenie. Z jednej strony było ono nieza- 
przeczenie dążnością, ażeby uzyskać liczniejszą re­
prezentację w radzie koronnej, ażeby zapewnić kra­
jowi naszemu to polityczne znaczenie i wpływ aa 
kierunek spraw państwa, które mu jego położenie 
jegc wielkość, jego narodowa przeszłość słusznie 
zapewniaj? (oklaski), była też zarówno dążność 
zapewnienia korzystniejszych dia siebie warunków 
rozwoju.— Z drugiej struny było to jednakże, p a ­
nowie, nńzaprzeczenie dowodem ufności w kierun­
ku rządu, który mieł się uzupełniać. Bo panowie! 
żądając, aby tam był powołany drugi Polak, nie 
chodziło rzeczywiście li o to , aby to był Polak z 
rodu, nie chodziło o to, aby to byl Poiak z na­
zwiska, ale chodziło o to, aby to był Polak duszą, 
ażeby tak kraj kochał, jak my go kochamy, ażeby 
dążności kraju były dążnościami, ażeby nadzieje 
kraju były nadziejami jego (oklaski), a taki mąż 
nie mógłby objąć teki w składzie rządu, z którego 
głównym kierunkiem by się nie zgadzał. Jeżeli 
minister, którego zadaniem jest być rzecznikiem 
interesów naszego kraju w radzie koronnej, może 
i powinien zrobić ofiarę z siebie, jakkolwiekby się 
nie zgadzał z dążnościami rządu, pozostać w nim 
i nie ustępować, aby bronić interesów kraju na­
szego, bo maia przekonanie, że kraj ma zanadto 
wiele zmysłu politycznego, by mógł przypuścić, 
że znajdzie się prawy Polak, gotowy do objęcia 
teki minisierjalnej, lub ao zatrzymania je j , jeżeli­
by się nie zgadzał z głównym kierunkiem rządu. 
Więc żądrjąc, ażeby drugi Polak był w składzie 
iządu, objawiono tem samem, że się kraj zgadza z 
siennikiem, który sobie rząd ten w ytknął, że po- 
fłada w dążnościach tego rządu zaufanie.

Jeżeli zatem panow.e dzisiaj, kiedy ten rząd 
iowołu ąc męża, którego dziś ng.szczamy, w skład 
łady koronnej, dopełnił w tym względzie życze­

nia kraju naszego, a tem samem zaskarbił sobie 
nowe prowo do naszego uznania, wnoszę toast na 
cześć obecnego rządu, sądzę, że wyrażam opinię 
całego krają, wypowiadając, że kraj zgadza się z 
ogólnemi dążnościami tego rządu, i żeby wszyst- 

lm ludom w skład monarchii austrjackiej wch -

się szczęśliwym, iż ma na czele jako rządcę mą- P ait, E. Bazive, Kaźrair? Bauis, rosyjski n il 
ża prawego syna kościoła, męża obdarzonego zu- Hartmann i Menotti Garibaldi. W pierwszyJ 
pełnem zaufaniem m onarchy, m ęża , który z p o -; merze umieszczonym będzie fejleton Rocheforj 
święceniem siebie samego służy monarsze i kra- ' tytułem „Mademoiselle Bismarck",
jowi dla jego dobra. (Oklaski i głosy niech żyje j Do dnia onegdajszego zażądało dymisji
hr. namiestnik.) ; wodu dekretów marcowych 2 jeneralnych \

P. Zygmunt S a  . c z y ń s k i .  W piśmie zbio- j ratorów, 14 jeneralnych adwokatów, 11 por

progów domowych, spotkałem się w Krakowie z 
takim nadmiarem sympatii. z takiemi objawami 
życzliwości, że musiałem w ynaczrei części te wy­
razy i te objawy sympatji przypisać raczej trzy­
dziestoletnim prawie stosunkom przyjaźni kole­
żeństwa , niżl owocom i plonom tej pracy. Przy­
bywszy zaś tutaj w tym jedynie tylko celu, ażeby

ażeby wszystkie ludy monarchję składające, a Za- 
»m i my zarówno byli uwzględnieni (brawa), że 
craj nasz ma zaufanie, iż rząd na tej wytkniętej 

sobie drodze postępować nie przestanie, i że k a  
nadzieję, iż się rządowi uda spełnić to nadanie 
ctóre sobie wytknął.

Wobec zatem dwóch reprezentantów tego 
rządu, których mamy zaszczyt mieć między n nu. 
tórych jeden prawem ju rszeństrs  zastępuje w 

ładzie korony prozesa Rady ministrów, wnoszę 
toast na cześć rządu :

Nkdch żyje rząd dzisiejszy, niech spełni zada­
nie. które sobie wytknął, niech Bog szczęści jego 
usiłowaniom (oklaski—wiwaty).

P . H  o p p e l  kilkoma słowami w mowie 
wiązanej wypowiedział, że droga, którą sobie krwi 
przez swoich reprezentantów obrał, jest dobrą i 
irewadzi do celu a mąż, który od lat wielu 
:asiada w Radzi» korony był zawsze dobrym tego 
craj u rzecznikiem Jeżeli jesteśmy obecnie w tom 
miłem położeni;, iż możemy ugościć drugiego mi­
nistra ziomka i kolegę naszego, to jest to nieza­
wodnie wynikbm pracy i zabiegów jegc. Niech 
żyje minister d a  G alicji! (oklaski).

Wicemarjzałek Sejmu krajowego ks. biskup 
S t i  p n i c k ;  Myśl Najjaśniejszego cesarza i 
iróla naszegf, wyrażona w słowach „viribus uni- 
tis,“ uważam jako podstawę, na kiórej postępować 
ma tak rząd jogo, jak i powołane do współudziału 
narody, staio wiące monarchję austijacką, a to w 
celu wzmocnienia tej monarenji, a względnie w 
celu ujzczę,Jiwieni9 tych narodów.

Myśl tę w y u z ił przed blisko 300 laty uko­
ronowany psalmista, gdy w yrzekł: Ecce l qm m  
bonum, bmutn et jucundum habitare fratres m  
urnrn.

Te d‘'ie myśli, sądzę, głównie zgromadziły 
nas wielo szanowni panowie tutaj, aby oddać 
cześć męowi, .którego łaska monarchy ze wzglę­
du na jgo  wszechstronne zdolności, a osobliwie 
prawość charakteru powołała do rady korony, a 
to trzecogo już z rzędu z kraju naszego.

ViiUus unitis i Ecce quam bonum et jucun­
dum hbitare fratres in  unam  tu się uzupeł­
niają. Pierwszem powołał nas monarcha, aby 
zjedmezonymi siłami oddaliśmy się pracy dia 
dobra obszerniejszej i ściślejszej naszej ojczy­
zny, oddalili od nas wszystkie niezgody i abyś­
my n porozumieniu starali się o powiększenie 
sław i potegi monarchji i uszczęśliwienie tych 
naro.ów. Gdy to zrobimy, wtenczas spełnią się 
słowi proroka: „bonum et jucundum" t. j. wynikną

rowem wydanem niedawno w Warszawie w celu 
dobroczynnym p. t. Ziarno czytałem ustęp pióra 
młodego pisarza naszego treści mniej w;ęcej nastę­
pującej: „Pod borem chata wieśniacza, omszona. 
Na podwórze wchodzi wędrowiec zmęczony. Go­
spodyni na progu wita go w imię Chrystusa i tem 
czem chata bogata i rada, ugaszcza Wędrowiec 
oświadcza, że przychodni ze stron dalekich i przy­
nosi jej jako matce pozdrowienie od dzieci. Syn 
jeden pracuje w puszczy siekierą i rzuc» sieć w je 
zioro, drugi na stepach konie pasie, w niebo się 
wpatruje i tęskne zawodzi pieśni, a trzeci goni po 
halach, czepia się turni i wsłuchuje się w kraka­
nie orłów — ale czwarty najnieszczęśliwszy pracuje 
na roli, rola mu dostatecznego pionu nie wydaje, 
a nawet żyć musiii Draeować wśród obcych i mó­
wić ich językiem. Matka zaprowadziła wędrowca 
do komory i dała uhleba bochenek mówiąc: to me­
mu synowi pracującemu zanieś. Wędrowiec Zapy­
tał: masz przecież więcej synów, a jednemu tylko 
dajesz? Błogosławieństwo wszystkim, ale da»ek 
jPmu, bo ja  matka a on syn mój najbiedniejszy."

Wezwanemu przez naszych gospodarzy, aże­
bym dziś zabrał głos na uczczenie zasług praco­
wników na polu poiitycznem ciągle się U przypo­
wieść młodego autor* snuła po myśli i po pamięci; 
między owym najbiedniejszym synem matki a pra­
cownikami o których chcę mówić, ciągle mi się 
nasuwało na myśl pokrewieństwo pewne. I rzeczy­
wiście, mówić mam o zasługach pracowników na 
nolu narodowem i poiitycznem kraju naszego, ale 
pracowników, którzy jako ów syn najbiedniejszy 
zmuszeni są wśród obcych pracować i jako ów syn 
naj bied nie1 uzy przemawiać w obronie praw naszych 
w obcym języku. Mam na myśli zastęp pracowni­
ków, których umyńluie wyrwano z organizmu na­
szego konstytucyjnego, ażeby sami pozostali, ażeby 
się nie opieuli o ten pień, który wydawał ich ja 
ko gałęzie swoje. Mam na myśl1 zastęp tych pra­
cowników, którzy rzuceni w odmęt stronn ctw 
ciągnionych interesami w przeciwnych kierunkach, 
mimo to stać muszą na stanowisku wtasnem, a 
stać, ażeby się nie .zachwiać, ażeby nie pójść tc 
stronę mylną. Mam na myśli zastęp pracowników, 
którym przypadło w udziale, jakoby w bitwie stać 
w asekuracji dział, ażeby bronić praw i spraw 
kraju naszego.

—  Panowie! o ile mnie wiad„mo, jeżsl’ się 
stoi w asekuracji dział, tam kiewkość, męztwo 
osobiste, wyrywanie się na oefiotnika z szeregu nic 
nie znaczy, owszem jest przewiną, a czasem na­
wet zbrodnią. — Stać spokojnie, poważnie, w szê  
cregu, czekać kiedy bronić przyjdzie: oto zadanie 
obrońców taki.-j pozycji. (Oklaski.j To daleko tru 
dniejsza sprawa, aniżeli pofolgować krwi golącej, 
męztwu osobistemu i fantazji kawalerskiej. (Brawo.) 
Tu potrzeba się obliczać z skutkami dla sprawy, 
ale nie z sukcesem sił własnych i z poklaskiem 
okzienpym (Oklaski).

Mam na myśli zastęp pracowników wyrzuco­
nych tw» ! szaniec, na ostateczną pozycję, ja 
aoby ni kresy dawniejsze, pracowników, którym 
powierzono sprawy najważniejsze i stanowisko 
trudne, stanowisko nieraz boleśne, bo niedość, że 
przychodzi walczyć z przeciwnikami naszych inte­
resów, ale jeszcze przychodzi znosić bądź to obo­
jętność, bąd lekceważenie swoich, ni« tyle ze złej 
woli ile z krótkowidzenia, nie tyle ze zlej woli 
ile z o w ej gorącej krwi i owych uczuć go­
rących, któreby pragnęły prędko aukcesów i któ­
rym się zdaje, że dość słowa gorącego, ażeby na­
stąpił czyn i skutek pomyślny.

Stać przychodzi więc temu zastępowi na 'sta­
nowisku trudnem, bo nieraz niezrozumianym od 
swoich własnych, i lekceważonem od swoich

ków jeneralnych prokuratoiów, 17 prokura 
i 44 pomocników prokuratorów. Stronnictw«T 
rykalne zamierza każdemu z tych urzędników wrę­
czyć na pamiątkę medal.

R O N T K 1
Lwów 12. lipca.

Z  p o b y tu  m in ic tr ó w  w e  L w o w ie . Mini |  
i t «  Dunajewski udaiela* w sobotę o godzinie lO rj 
rano audjencje w biurze prezydjalnem krajowej dy-. 
rekcji skarbu. Wieczór tegul dnia odbył się obiad 
o czem podaje w.aaomosó sprawozdanie osobne. Mini j  
ster dr. Zieiuiałkowski złożył w sobotę o H ej ran 
wGytę namiestnikowi. Hr Potocki rewizytował wkrót 
ce ministra dla Galicji. Po przybycin i zajęciu mirj 
■zkan w hotelach przez ministrów, postawiono post<[ 
ranki wojskowe przed hotelami. Dr. Ziemiałkuwslj 
jednak wysłał Warótce bilet do komendy generalni 
ażeby odwołano posterunek wojskowy. Jano* s* il 
się tak, jak sobie życzył. Minister finansów dr. D n  
najewiki, wyjechał wczoraj, w medzieię wieccornyrr i 
pociągiem z powrotem do Wiednia. Urzędnicy krajo * 
wej dyrekcji skarbn otrzymali zawiadonlienfe, że któ- 
rzy sobie z nich życzą, mogą wziąć naział w poże 
gnania ministra finansów i udać się na dworzec ko­
lei Karola Ludwika. Dowiadujemy się, te i dr. Zie- 
mjałkowski nie zafcawf dłużej we Lwowie, gdyż jutro 
wieczór ma wyjechać do Witania.

M in is ter  Z ie m ia ik o ^ a k i  przysfa. na ręc«. 
p. Poćlewskiego, preze.a Towar*. „Harmonji“ na 
mundurowanie kapelistow kwotę 25 zł., ża która skłq 
da podziękowanie zarząd.

R e c e p c ja  u u M n ieatn ik a  odbyła rie w ióbrj 
w wieczór po uczcie na nzeóć ministra Danajewst 
yo. Uczta, skończyła się o 9aj, a o godzinie 1 
było jeż po recepcji w gmachu namiestnikowskim.

U n am ies tn ik it P o to c k ie g o  zebrali sj" 
wczoraj o 10ej rano posłowie sejmowi i członkowie1 
Wydziałn krajowego w celu porozumienia aię nad: 
projektem k<,T?i trauswersalaej galicyjskiej.

Prs y ja  id  c e a a n u . Imci austrjackiego do Lwo­
wa jest powodem, iż niektórzy właściciele kamienie 
odnawiają i odświeżają fronty swoich domów. Głó­
wny dworzec kolei żelaznej przewracają do góry no­
gami, malują, n nawet mają go odwonić, W ogóle 
‘tolej Karola Ludwika robi wielkie przygotowania. 
Między iiinemi wysłała utalentowanego malarza ar­
tystę p. Rybkowrhicgo, zamieszkałego w "Wiedniu, 
w celu urządzenia artystycznej strony dekoracyj 
dworców na wszystkich stacjach.

Stop ień  m a g is tr ó w  fa rm a cji otrzymali na 
uniwersytecie lwowskim pp .: Adler Maurycy . Bie- 
■iadzki Józef, Biliński Józef, Czajkowski Wacław, 
Feuerstein Zygmunt, Fried Zygmunt, Hajd er Fjm|  
deryk, Ki zykrwaki Stanisław, Lankan Leop lid. L ic lt  
tenstein Zygmunt, Mięillicki Romuaid, Pokorny Adolf, 
Rohm Jóaef, Szyła' Paweł, Tohaiaki Józef i Zby- 
szewski Jozef.

S ty p e n d iu m  z fundacji Ożańrkiej założonej 
j.rzez śp Mar»elegc Wincentego Leopolda Terleckie* ~ 
o rocznych 150 zi. nadal Wydział krajowy uczniów^
8 roktt wydżiału miyn >rji w szkole poutechnhzneji 
■wowskięi, Wiktorowi Marjanowi Emanuelowi Ter­
leckiemu.

G e rm a n im c ja . Podziwialiśmy dziś stampilję: 
„K. k. Telegrafeii-Hąupistation Lemberg." Urzędowy 
list był adresowany nie do Kriihwinkel. lecą do wy­
działu powiatowego w Kolbuszowej.

X  pow odu e m ig ra c ji do B o tn j1 aasłnguje 
na ni agę list z Serajewa, umieszczony we "c*eraj- 
szym Cumie, :tóry kreśli obraz niesłychanej droży­
zny tam pannjącej i powiada ta k :

 __  , „Polacy są tu reprezentant ano prawie w każde,
Jeżeli można odeprze-* z pogardą obuję.ność albo! admiai,lra<‘ji .' g» Dowlem P ° l^ y  prajr rn  dzie kraji
nieprzychylne uczucie obcycfi, — obojętność swo­
ich lub lekceważenie swoich, zaboleć musi (oklaski)

Owoż nienym się pytał, kto z tych by nów tej 
matki jest najbiedn ejszy między pracownikami na 
polu spraw publicznych, inimowoii nasunął się na 
mysi ow zastęp mężów,którym przypadło tam, w 
pośrud obcych stać na straży najważniejszych sprtw 
kraju, pracować mozolnie na roli, która me zawsze 
przynosi plon pracy odpowiedni. Rozumiecie pano­
wie, że maia na myśli delegację naszą w Kadzie 
państwa, która zasłużyła się dobrze krajowi, bo 
nieraz syktem Fabiusza Uunctatora daleko większe 
przynosił korzyści, aniżeli krewkość Warena lub 
wyrywanie się Manliuszów, których właśni ojcowie 
jako wodzowie do odpowiedzialności pociągać mu­
sieli.

Delegacja to ten syn najbiedniejsz), któremu 
w najtrudniejszych i najtwardszych warunkach 
przychodzi spełniać zadanie względem kraju. A na 
czele tego zastępu stoi mąż w boju parlamentar­
nym posiwiały, * wytrvały (brawo, oki*-ki), mąż, 
który pominąć skołatanego zdrowia iue Ustaje w 
p-acy i przewodniczeniu, wodz, o którym, jak nie 
gdys o wodzu na szańcu wolskim powiedziałbym 
z poetą:

„Wódz wytrawny im przewodzi 
Włos jBgo kryje siwizna,
Lecz młodzieńczą siłę ro d u :
Wiara, miłość i ojczyzna!"

Otóż szanowni panowie wznoszę kielich i do 
współudziału was wżywatc. w uczczeniu zasług i 
pracy delegacji naszej i jej przewodniczącego Ka­
zimierza Grocholskiego. (Oklaski—wiwaty).

owce dobre, słodkie, pożywne i pożyteczne dla 
krau. P a r y ż  7. lipca Król grecki przybył tu azi-

M ów ilm , że trzeciego z izędu. Jednakowoż siaj i stanął w hotelu Bristol. Prezes ministerstwa 
paowie nie myślcie, że na tem kończy się po- p. de Freycinet odwiedził króla dzisiaj rano i pro- 
czt mężó'" dla kraju zasłużonych. Mamy ich, I sił go, jak tn mówią, aby rzeczy zbyt nie przy- 
Bgu dzięki, podostatkiem w radzie państw a,1 spieszą, by wojnie zapobiedz można. Król podo- 
vi sejmio i rozprószonych po całym kraju, je - ' bno bardzo jest zadowolony z pobytu swego w 
i  ak bez wahania to wyznać muszę, iż na czele | Anglii, gdzie go z wielką przyjmowano syinpaiją. 

stoi JEksc. namiestnik hr. Alfred Potocki! Twierdzi też, że wzburzenie w Grecji jest tylkoKl
(rawo, oklaski).

Po m ow ach, które tu dziś były wygłoszone, 
vy padało by mi z porządku rzeczy także wspo- 
u ieć  i o tych zasługach, a to zasługach niepo- 
ilednich , przewyższających o wiele z&eług* wielu 
nnych lecz tam gdzie cesarz przemówił, nauając 
emu najwyższy o rd e r; usta moje zamilczeć mu-

kraju, a o ile mnie się zdaje w przeważnej wię 
kszości całego kraju i narodu: nie utrzymujmy
miary w trzymaniu się, w wzajemnem skupieniu
(przeciągłe oklaski) nie utrzymujmy żadnej miary szą. Byłoby nieskromnością z mojej strony w 
w poddaniu się bezwzględnem większości kraju,przytomności JEkscelencji mówić o t em.  o czem 
nie utrzymujmy żadnej miary w uszanowaniu te - '« e :ztą całj kraj w ie, to jednak dodać mus.ę, że- 
g°) co jest najwyższą tego kraju powagą, w usza:karty w historji G alicji, na których zapisane bę- 

w gronie kolegów sejmowych i w zetknięciu s ię ' uowaniu jego reprezentacji. (Brawa.) Uchylając dą dzieje z* ług JEksc. namiestnik! hr. Potockie.
2 nimi zaczerpnąć siły i otuchy do przyszłego I ezoiŁ F ? 6*! ‘4 powagą, kióra wprawdzie nie u. go. do najpiękiiiajwycij należeć będą (braw a, hu-
dzisłani*, ażeby w tej stolicy brsju i jege repre-' rzędownie tylko prywatnie tutąj dziś zebrana my ’ czne oklaski). Jeszcze dodam, ze kraj nasz czuje

powierzchowne, gdyż w gruncie rzeczy chcą Gre 
cy zachować się spokojnie, zaczekać na wypadki 
i niczego nie przedsiębrać, coby mogło szkodzić 
ich obecnemu stanowisku korzystnemu.

Paryzka rada gminna urząazi w pałacu tu­
tejszego trybunału handlowego w dniu 13. b. m. 
wielki bankiet dia delegatów rad gminnych, ze 
proszonych na uroczystość narodową

V7m, w wojsku, sąds.e, przy poczcie, inżynierowie, 
-loktor*y medycyny, leśnicy itd., lecz c*y wielu z nic! 
jest zadowolonych; Lnąjdnją się i tu zadowoleni, jal 
np. dr Korarzewski, fizyk n><asta Serajewa, Polak. 
Ł>oiuzoiiy medyk -krakowski, lec* ma tu posadę bar-j 
dat dobrą, które nie często się trafiają i nie łatwi 
są do otrzymania, pr*ytem r*ec*ywiste zdolności, je 
go.w esołe, peioe npr*cjmości, chlikatne analezienii 
się, wzbudza zaufanie, jedna mn przyjaciół i życ*li 
wych; a d’a doktora przyjaciele i życzliwi, to rękoj-] 
mia przyszłości i ustalonej opiuji. Lec.r takich przy 
kładów nir wiele, przeciwnych zaś mnogoby naliczy 
można; dla tego powi arzam, kto tn chce przybyć, 
możi zrobić karjerę, lecz taż jak ją może zrobić i 
w Galicji, tj. pracą, rzeczywist.«mi zdolnościami, wy 
trwałością; cuda w Bośnji się nie dzieją , szczęścić ‘ 
na gościńcr nie znajdzie, trzeoa je wpierw cdobyó i 
wywalczyć, a że zdobycie i walka t.a tutaj ■ dużo 
większem trudnościami i mozołami połączon? niż w 
Galicji, a więc dU tegr też każdy przyoywający tu 
mech się pierw w domu zaopatrzy w znaczną dozę 
siiuej w oli, w pewne postanowienie, a prsytem w 
poiaądny zasób materjalny 1 dobrą wierną sługę; ale 
jeśli mimo to dostanie się jako urzędnik di małego 
miasteczka lib  na w ieś, a nie pnyw ieiio ime sobą 
bogatego i ooa^rnego zapaaa taeobów moralnych i 
intelektualnych, nie wytrwa!" ,

Z a rz ą d  v r a r z y stt» a  oOiuetJLuitę t u ; g o
urządza w niedzielę 18. bm. dlr członków naukowy 
wycieczkę do Przemyśla i Krasiczyna. Clunkowie 
zamiemcowi zamierzający wziąć udział w tej wjyciec*ce 
«echcą się zgłouó a sekretarza p. Stwiertni, najpóźniej 
do dnia 15. bm

B r u ta ln e  p o s tę p o w a n ie  p o lic ja n tó w  dało 
już niejednokrotnie powód do zażaleń. Pewzen maj­
ster tapicerski, którego nuzwiako i adren ruUakcji są 
znane, opowiada nam co następuje: „Idąc pa muro­
wany most na Zan arstynowie w chwili, kiedy traco­
no uwóch ułanów, stanąłem oboL aresztu wojwowego. 
Wtem wpada siorżent policyjny (Fiihrer) 1. 4f i w*y« 
wając do ujtąpienia, pchnął obiema rękami obok mnie 
stojącego człowieka, który 8 miesiące leżar i^hory na 
"og i przed kilku dni?.mi jeszcze na kmach , ohod*ił. 
Zwróciłem uwagę poiiojanta na nieludaaośc , takłego 
postępowania, albowiem tylko słup uchronił rekonwa­
lescenta od np&dnięcia, lecz sierżant 1. 4 odpowie­
dział , że mnie nic do tego , zagrozi wobeu liesnie 
zgromadzonej publiczność: aresztowaniem zapisał me 
nazwu co do książki służbowej, a nadto wyr iził po­
wątpiewanie , czy mu Istotnie prawd*! we n azwisk» 
podałem. Obawiając się dalssej komprom. lacfli, ustą­
piłem i poszedłem z zażaleniem do naczeln.ką straży 
policyjnej, gdzie zwątpiono najprsud o wiarygodności

Nowy dziennik Kochefona. Pre+ kt policji ze- ‘,190ia mJ ch ^wiaaków a nareszcie poradzi)"-*) pod-ć
zwoiif, aby obwieszczenie, zapowiadające wyda­
wnictwo nowego dziennika Kocheforta, przylepio­
no na muiaciLi Paryża. Dziennik l*u ma się uka­
zać dnia 14. lipca. Wspołpiacownikami jego będą 
podobno pp, Artur i  Inoid, Majon, Drotot, 01ivier

pisemną Skargę. Dowiedziałam ąię tylko, że serżant 
1. 4 naaywa się Majcher, i że nczestniczył w ,listopa­
dowych burdach policyjnych."

jYjicLijj £ r»  u-j Au p o fie ji
z dni* 10, i 11 lipca. Skradziono: Janowi W



D Z IE N N IK  P O L S K I

ćowi gospodarzowi w Łujm»zny powiecie Bobrka paro wielkiej mrze 
koni a3 mianowicie : 6. letnią karą s kołtunem z grzywy domo. 
i 9 . letniego karego konia z gwiazdką na czole;

Czyja w tern w ina, dotąd nie wia-

pani JS C. z pomi# izkania pod 1. 2 przy ul. Peł-
czyńzkiej srebrny zegarek cylinder o jednej kopercie 
z napisem „Wejgel“; panu F. F  z  kupieckiej lawy 
na placu rzeźnym sztukę per*dlu ; konduktorowi J. S. 
z wozu tramwajowego paczkę biletów jazdy. — 
Aresztowano: znaucgo złodzieja Lejbę Spitzkopfa
za podejrzane posiadani pary bucików. — Złożono 
w policji: srebrny medalion ■ roku 1744 m srebrnym 
uszkiem znaleziony na ulicy. — Zgubiono: pan L. E 
zgubił na wałach pakiecik papierem bibnlastym opa 
kowany, w którym się znajdowało 2 i pół łokcia 
cr-rneg atlaru, 12 łokci białej wstawki papierosy 
i inne drobiazgi. —  Komisarjat dzielnicy 1. zajął 
3 kruwy. które samopas chodziły po placu Kastrum.

T ra tr . D"iś w poniedziałek „Rok morski," 
komedja w 1 akcie z francuskiego fidm Gondinet i 
„Takicn więcej, “ komedja w 2 aktach oryginalnie 
prze: "W \Vdowi*z«w*kłego na; iaana

* Znany juf na scenie uaizej Antoni Siedlecki, 
prestidigitator, przybędzie do nas w tych dniach w 
celn dania kilku przedstawień P i ogram jego zupel 
nie nowy składa się z „obrazów świata* za pomocą 
zegarowego agioskopn (Dissolyingsyiews) przy oś wie' 
tleniu elektrycznem Pioframa, uraz „olbrzymiego fo 
to grafa* przedstawiającego poczet królów polskich, 
■ławnycn mętów polskich, uczonych i znakomitych 
oaób. Przybywa p. Siedlecki z Krakowa, gdzie dał 
kPkci przedstawień, które powszechnie się po 
dobały. ________________

P r z e m y ś l  10. lipca, San  donosi: Tutejszy 
profesor gimn. p. Kotula zebrał zielnik roślin z oko 
lic Przemyśla i przesiał go w darze akademji umie 
jętnośc) w Krakowie wraz z opisr.m tutejszej flory. 
Opis ten ms akademja utn*eścić w sprawozdaniu ko­
misji przyrodniczej.

Naucsyciele szvół Indowych powiatu przemyskie­
go przesłali na inicjatywę tutejszego inspektora p.

W i e d e ń  9. lipca. Wapóiprjicownik moskiewskie­
go pi ima humorystycznego Zygmunt Piotrowicz Sa- 
leszki, rodem z Wdrszawy, sastrzeiił się z nędzy. 
Zostawił list s  adresem: „Do władzy wykonawczej (ni- 
hilistycznej?) J a , Zygmunt Piotrowics Saleszki , od­
bieram sobie dobrowolnie 4yc'e, Powodów i współ­
winnych nie ma. Papiery mojs zdijduią się w stoli­
ku. Wszystkie moje ruchomości m igą być spri^dane 
na korsyśó gospodyni Jewrejnuwej na czynsz jedno­
miesięczny. Rewolwer wziąłem be« wiadomości jego 
właściciela, p. Staszkowskiego.

uchwała, z funduszów krajowych, prze znaczy d na 
fundusz wyKupna gruntów  sumę 1 miljon złr. Su 
ma ta ma być zapewne użytą suplernentarnie dla 
tych funduszów, które w p:erwszej linji puWjaty 
m ają złożyd.

Utrzymują, że Sejm będzie zamknięty około 
22. lipca.

W edług informacyj B o h .m ji cesarz przybę­
dzie do Galicji dnia 5. w rześnia

Do rokowań z ministerstwem handlu rada za- 
wiadoweza kolei Albrechta, w ybrała wiceprezy­
denta Begenhardta, tudzież Mftndla i Zifferera ra- 

tzem  z sekretarzem  jeneralayrn Liharzykiem . Pre-
Z  l ip s k a  donos**, że w tych dniach ułożył ij|i'dent Poniński nie by ł obecny na posiedzeniu, 

na wydziale medyemym tamtejszego uniweriytetu e - »Rokowania o cblęcie kolei tej w zarząd skarbowy 
giam in doktorski „summa cum lande“ p. Jan  Kar- rozooczęły się dzisiaj.
chowsKt, lekarz praktyczny z Poznania.

W  B o ś n j l  rozdano w ostatnich czasach dwa 
krzyże rycerskie orderu Franciszka-Józefa, 4 złote 
krzyże zasługi z koroną. 6 złotych krzyżów i 7 srebr­
nych krayżów z sługi z koroną.

L o n d y n  8. lipca. Sprzedano tn ua publicznej 
licytacji kolej Tnnii-Goletta za 110,000 funtów ster- 
lingów.

Notatki litorackio i artystyczno.

Pftryki p . Ottonowi flausnerowi drogą telegraficzną 
podziękowanie za św:etną obronę szkolnictwa i otrzy­
mali następującą odpowiedź „Dzięki za łaskawe 
uznanie moich skromnych nsilowań; o ly  mogły prze 
konać Sejm, ż* grosz wykreślony z budżetu oświaty 
jest stratą — nie osacsędnośclą I la u s n e r f

J s r o i ł t w .  "Wynia egzaminu dojrzale ści W wyż- 
wej szkole realnej jest następujący: Zgłosiło się
uczniów publicznych 15, prywatny 1 Z publicznych 
złożyli egzamin : 1 Błaohoweki Władysław (chlubnie),
2) Blicharski Józef 3. Go^iński Audrzo* (chlubnie),
4 Hermann Marjan (chlubnie), 5. Karpiński Au- 
drze;’, 6. Keller Józef, 7. Kolkiewicz Stanisław,
8. Krrpicki Kazimierz (chlubnie), 9. Parabola Sta 
nisław (chlubnie). 10. Rachlewicz Wit, 11. Szaba- 
kiewiez Dominik, 12. Wiech Michał. Dwóch neniów  
publicznych przeznaczono do egzaminu popraw czego 
z jednego przedmiotu po wakacjach, jod* u publiczny 
uczeń został re;nbowa?y na 1 rok, prywatysta na 
pół rokn.

2  M ie le *  8. lipca. Spotykamy często w gazę 
tach sprawozdania z Podstaw ień amatorskich, lote- 
ryj ramowych, składek i t. p. urządzanych na cele 
dobroczynne, dlaczegożby pominąć milczeniem starania 
i ofiarność tycn osób, które tn w Mielca przez prze­
ciąg 4 miesięcy zbierały składki, aby ciężkim przed 
nowkiem dotkniętą indu os najbiedniejszą wspierać 
ile możnośdl Zebrana i rozdano między najuoaitzycŁ 
przeszło 200 złr Zważywszy, że Mielec małe mia 
steczko, a szczególniej, że mało posiada inteligencji, 
która głównie na owe 200 złr. się złożyła, przyzn ić 
trzeba, śe snma to dosyć r naczna i nie tak łatwo 
było j i  ubierać.

Wdzięczność i uznanie należa się jednak prze 
dewszyitkiem pani starościnie ZdanHrwiczowej, która 
pierwsza myśl tę szlachetną podała i wykonaniem 
takowej najgoriiwiej się zajęła. Również ks. kan. 
Łnuieukiemu, który zebrane pieniądze starał się jak 
najsprawiedliwiej i najbezstronniej między najbifr 
dniejssych rozdać.

W arszawa. Zapowiedzi debiutów na scenie 
teatru naszego mnoti się coraz brrdrej. Dowiadnje 
my się teraz, że debiutować ma także i pani Adol­
fina Zimajer, zdolna artystka lwowskiego, a obecnie 
należąca czasowo do trnpy p. Doroszyimkiego.

Wyoział prasy w PetersDnrgu — j&k do 
wiadnjemy z Pruwit. Wieslm/ca —  udzielił koncesję 
na wydawanie w Warszawie pisma tygodniowego pod 
tytułem Gaseta kolejowa. Wydawcą i redaktorem 
pisma ma być adwokat przysięgły, magister prs.wa 
i administracji Adoif Jakób Coha.

Sprzeda* obrazów, ofiarowanych przez panią 
Rapacką, przyniosła czystego dochodu rs 2 084; 
i.op. 86. Z sumy tej rc. 1 389 kop. 94 przeznaczo­
no na zasiłki dla młodych ludzi, kształcących się na 
artystów, resztę zaś w ilości rs. 694 kop. 92, w y­
dano jako zasiłek rodzinie po zmarłym Franciszku 
Tegazzo.

P o z n a ń  9. lipca. Fabryka C gjelłkiego obcho­
dzi w dniu jutrzejszym uroczyście rocznicę awudnib- 
stopiócioietaiego swego istnienia.

T o w s r z y n tw o  o ^ o b liw o ie , składające się 
z niemi-:ke f hińsi irgo knpea p. Hoflich, z Rawicza ] „o* 
pochodzącego i pięciu młodych kobiot opuściło w nie- i kj 
duelę rano Berlin, udając się no Szanghaj w Chi­
nach. F. H , który w przeciągu 20 lat, jakie prze­
bywa w Chinach, stał się miljonerem, wybrał js 64 
kobiet, które się byiy zgłosiły w skutek anonsu, pięć 
i zaangażował je jaso reprezentantki resp. sprzeda 
waczki dla swojego handlu w Szanghaj pod bardzo 
świetnemu warunkami. Każ-ia z nich pobierać będzie 
mocą podpisanego przez poselstwo eh ńskie w Berli­
nie kontraktu wolną podróż Jo Ohm i napo wrót po 
trzech latach, jeżeli powrota życzyć sobie będą, Wol­
ne zupełnie pomieszkania i utrzymanie i miesięcznie 
120 m. pensji. Prócz tego złożył p. H dla mat hi 
jednej % młodych kobiet miesięczną rentę 60 marek 
w poselstwie chińakiem w Berlinie. Trzy z młodych 
tych dziewczą1 porhouzity z Berlina, jedna z Pozna 
nią a jedna z Wrocławia. Towarzystwo całe ndało 
się do P»ryża, zkąd n \ Mar y. ją przybędzie za mniej 
więcej 7 tygodni do Szanghai.

Z  Odeuey piszą do Pieie^b. Wied tn. Gdy 
na posiedzeniu miejscowego towarzystw a kredytowe­
go podmesloncm zostało pytanie, co do gratyfikacji 
urzędników z zysUiw z rokn zesz (.109,000 rubli), 
jeden ■ członków rzek ł: „Cóż mamy prawić o gra- 
tyfiv.;.i:jach ki*>ly nie wiemy komn je dać? Podkasje- 
ra przy aresztowano, buchaltera napędzono , a sekre­
tarz sam uciekł. Dzisiaj damy gratyfikacje, a*i turo 
■nów kto zemknio! Zaczekajmy aż się wyjaśni upra­
wa roztrwonienia pewnej części kapitała, a potom
nagrodzimy , kto będzie zasługiwał na to.“ Ztąd
wszczął s,ę ogromny hałas, aż posiedzenie przerwać 
musiano i koniec jego odroczyć.

P o w o d  k n ta s tr o fy  w Londynie jest jnż zba- 
daty. Główna rura guzowa była w czasi-: r<;bót czę­
ściowo zamkuięłą i tylso atmosferyczu m > owietrzem
napełniona, które n»'-iu>n>e miało uiitąp.ć ga­
zowi. Tymczasem podczas wybucha znajd ' ai # ę o- 
b< k atmosferycznego p /Wietrzą także gaz w ot/oj

* W  Poznaniu wyszło w tych duiauh nakładem 
J. K. Żapań«kiego z draka dzieło p. t. Oeschichte 
der polutschen Dichtk„nsi iu  der erstei; Hdlfte 
des luujen len Jahrhuuderts, von jJr A d M  :rt (Jy- 
burski, weiland Prof. un der Berltner Universiidó, 
w 2 tomach. Są to prelekcje o nowouaesuej poezji 
polskiej, miane przez (zmarłego w r. 1867) prof. Cy­
bulskiego w Berlinie w półroczu z moi cm 1842 na 
1843, które za £ycia jego drukiem nie ogłoszone, w 
r. 1870 (więc pr^ed laty dziecięciu) wydane zostały 
kosztem tegoż zasłużonego nakładcy naaamprzód w 
przekładzie pols&im, obeciuo zaś wyszły w oryginale; 
pisał je bowiem autor, jako przeznaczone nic dla za- 
mei tylko polskiej, ale i z cudzoziemców złożonej 
młodzieży uniwersyteckiej, w języku niemieckim- —  
Przygotowaniem tej publikacji do araku tajął się za­
szczytnie znany z przekładów niektórych utworów 
poetyckich na niemieckie i gruntownie z literaturą 
naszą obeznany ;.terat wielkopolski niemieckiego po­
chodzenia L u d w i s .  K u r t z m a n n .  Przyzuać mu 
trzeba, że się i z tego zada-ja wywiązał w zposób 
należyty i zasługujący na zupełne uznaam. Liczne 
przytoczenia, tj. dawane na próbę w tych prelekcjach 
wyjątki z poetów naszych w orygńiałe , po polsku, 
zastąpił pan Kurtzmann tłumaczeniem na wiersz ile 
możności do pierwutworu zbliżuuy niemiecki; oprócz 
tego zaopatrzył całe działo w nader zasobny, a dla 
niemieckiego czytelnika pożytoczny materiał biblio­
graficzny, a to przywodząc w dodanych notach każuy 
istniejący przekład, omawianych poezyj na ^ęzya nie­
miecki, i *atd« takowych dotyczącą pracę krytycznej 
albo bibliograficznej treści w tymże językn do poró­
wnania i uzupełnienia wiadomości w samym tekście. 
Dołączona do pierwszego tomn przedmowa także 
warta zaszczytnego wspomnienia; wytyka bowiem w 
niej autor jednostronność sądów niemieckich o języka 
polskim i jego literaturze, puuaosi rzeczywiste tej li- 
terutnry znaczenie, nakoniec daje wiadcmjść i o ży­
ciu przedwszjśuie zp ego autora tych prelekoyj,
zasłużo iego profesora Cybulskiego. Ozy publikacja 
ta wśród publiczności niemieckiej, dla której przede 
Twzyetkiem jest przeznaczona, znąjdeie należyte uzna­
ni* i rozpowszechnienie, to oczywiście dopiero ikutek 
okaże. Przy panujących przesądach i naprężeniu i w  
innków narodowych w Niemczech Północnych, Uczyć 
na jedno i drugie tak zaraz pewni* nie można. Tern 
większa właśnie przeto zasługa p. Żupańskiego, że 
na względy takie nie nważa i powodnje się raczej 
możliwym pożytkiem, a me zyskiem zapewnionym, 
w wyborze pism oddawanych pod prasę jego fundu­
szem. A . M,

dominium Czarnodunajeckiego oświadczają w o d -1 ględnie rozłożyć także władzę decyj^ ..ia -i
dzielnych petyciach, że tylko tych pełnomocników i trzebię budowania ich. W brew wcdi '■ u,
swoich upoważniły do poczyaienia kroków w spra- j powinna zapadać decyzja. Mówca uodarsi ;
wie zniesienia narzuconej sobie e drainistraeji ls?ów ; jeszcze wątpliwości, 
którzy dotyczącą petycję wnieśli do Sejmu, ln n i j  ISa, wr o-ek A-brałn-mowieza
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Ki akowski korespondent Da. Poen. donosi, że 
robią się -starania około utworzenia w K r a k o ­
w i e  k o n s u l a t u  rosyjskiego. Podobro p rzy■ 
gotow tuia ma sobie zlecone gubernator kielecki 
jeżeli polityka z tą sprawą nie będzie związaną, 
tc 'ara konsulat jako taki Wyłby nader pożądanym  
w Krakowie. M iasto graniczne urządzone z całym  
swoim handlem  i przemysłem dla Królestwa i 
Rosji, mające komory rosyjskie o milę n&iażone 
na rożne trudności, szykany i zdzierstw a ze strony 
tych kornor, zyskałoby bardzc wiele. Byłaby in ­
stancja przeciw nadużyciom, wygoda cc do wizo­
wania paszportów —  a jeszcze większa co do prze­
syłek  tranzytow ych, któreby tu na  miejscu mogły 
oyć plombowane i tak zwane postępowanie prze­
kazowe (Ueberweisungsreriahren). Niewiadomo, w 
jakiem  titadjiim ta spraw a stoi, ale jest nie mniej 
wagi i pow inna Się nią także zająć reprezentacja 
miasta, c - łz  i .zba handlowa Ale jeżeli konsula, 
ma być ajencją polityczną i szpiegowską, to n a le ­
żałoby przeszkodzić jego zaprowadzeniu.

N ar^dn i Listy  wobec wyniku rozprawy nad  
tak zwanym  przymusem językowym w sejmie pra­
skim, wzywają wszystkich adw ckaiów  i strony 
nozywijące, aby podania swoje do trybunału naj­
wyższego wnosili w czeskim języku, a to dla w y­
warcia przymusu, aby senat czeski tego trybunału 
wzmocniony został sędziami narodowości czeskiej. 
To samo tyczy się składu trybunału państwowego 
i adm inistracyjnego

N am iestnik, morawski K alhna. zm arł nagle 
dni* 10. b. m. w wieczór w skutek ataku apople- 
ktyeznego.

Peszteń ki trybunał skazat za pojedynek uczę 
stników jego następnio: barona M ajihenyego, człon­
ka Izby panów na a reszt sześciomiesięczny, depu­
towanego zaś V'erhovaya na areszt czternastodnio­
wy. Sekundantów u zn ił trybunał za niew innych 
Sejm czeski załatw ił onegdaj po kilkugodzinnych 
rozpraw ach sprawę językową. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem  komisji, odrzucił sejm wniosek 
mniejszości, żądający rozpraw nad  petycjami w 
kwestji języka, odbyło się głosowanie imienne, 
w którein 125 głosów było za odrzuceniem a 81 
głosów (Ozeenów i barom1 Kotza) przeciw. Przyjęto 
wniosek większości przejściu do porządku dzienne­
go nad  petyejami.

Według Osservetore sejm trjesteóski został 
zamknięty z rozporządzenia cesarskiego. W istocie 
rzecz tak się miała, że rozporządzenie najwyższe 
w ywołane zostało staiciem  pomiędzy Słoweńcami 
a włoską większością, Słoweńcy bowiem domagali 
się natarczywie używania w rozprawach sejmo­
wych języka słoweńskiego., N im  jednak przyszło 
do zaburzeń i zamknięcia sesji, prace sejmowe były 
juz prawie na ukończenia.

Równocześnie zam kniętą została sesja sejmu 
karynckiego, po wyczerpaniu je ln a k  wszystkich 
przedmiotów, jakie m iały »yć załatw ione pi zez 
ciało ustawodawcze.

Sejn karyneki przed zamknięciem sesji, wy­
słuchał jeszcze sprawozdania komisji poiityczno- 
prawniezej, która nznała, że dla Karyntji niepo­
trzebną jest nstawa o lichwie na wzor galicyjskiej. 
Izba przyjęta do wiadomości powyższe orzeczenie. 
Wydziałowi krajowemu pojecono, ażeby się starał 
a iząda o systematyczne uregulowanie Drawy ko- 
sptem państwa.

Niemieccy posłowie Czech dawali sobie w 
Pradze w dniu 9. b. m. bankiet. Przybyli w Kom­
plet e jak don Bi sprawozdawca Tagblattu , który 
oraz d .da je  ze na-trói h ł  bardzo poważny, ud

są samozwańcami. W ydział pow. Kałusz, z pety­
cją gm in tamtejszego powiatu o wolny pobór Su­
rowicy ze źródeł solnych W ydział pow. Lwów, 
o subwencję na budowę dojazdów do stacji kole­
jow ych Barszczowice i Glinna-Nawayja.

Towarzystwo ruskie : D nr-ny: Lichwiar* c 
zapomogę 300 złr. W ydział ro- bitowy Jasło c 
ustanowienie sądu kolegialnego w Taśle. Ten rp.m
0 zmianę ustawy polowej. Bada -. kolną miejsco­
wa w Kołaczycach o subwencji' " * złr. na we­
wnętrzne urządzenie nowo post- szkoły. Ba
da powiatowa Jasło  w anrrwie 5-j -owy kolei że­
laznej z Zagórza do Bielska. Nouc-yciele^ szkół 
Indowych w Bkzeżfnacn o dodatek drożyźniany. 
Gm ina Peezanityn o zapomogę i 2000 złr. pożyczki 
na budynek szkolny. Obszar dworski Radruża o 
opust podatków gruntow ych z powodu klęsk ele­
m entarnych. Nowakowska M ichalina o zapomogę. 
Komitet budowy kościoła i szkoły w Podwołoczy- 
skach o subwencję. Sze^sznik in to n i  pleban w Me- 
dynie o zwolnienie go od opłaty m ^ta na  stacji 
h M edyni do Podwołoczysk. Gotwaid Franciszek 
dyrektor szkoły wydziałowej w Rzeszowie o przy­
jęcie la t służby rządowej i przyznanie kwinkwe- 
niów. Arciszewski A lbin o zmianę §. 10. ordyna 
cji wyborczej dla gmin. Janowicz Konstanty, o do­
datek osobisty do płacy. Gospodarze gruntow i z 
państwa Czarnodunajeckiego o zatwierdzenie roz­
porządzenia, mocą którego złozono z urzędu 7 
wójtów czarnodunajeckich.

Ponieważ w czasie posiedzeń sejmowych ko­
misje obradują i komplet jest trudny do utrzym a­
nia w Izbie, przeto nn wniosek Golejew^kiegu, Izba 
w yraża życzenie, aby podczas posiedzer jej komi­
sje nie odbywały swoich posiedzeń.

T o r o s i e w . c z  Em il składa do laski wnio­
sek o założenie własnej drukarni W ydziału krai.e
1 w s tw ie n ia  na to do budżetu kwoty 20,000 zł., 
w dwóch ratach w ypłatuej.

Otton H a u s n e r  interpeluje komisarz* rzą­
dowego , dla czego kraj F saa  szkolni o.i dwóch
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lat zwleka nominację nauczycieli szkół ludonych

projekt a a n e s b is y  według brzm .euia prz z 
przez senat. Journal o jfe ie l ogłosił dekret '.‘J . • 
uwalsi% od wszelkiej winy wszystkich ty c i. ■■ o- 
rzy przyjm owali udział w zaburzeniach lst ) 
i 1871. jakoicż i tych, którzy zostali skaz*a z* 
udzis? w pózaiejszycn zaburzentsch.

S tn s rb a ł  l i .  lifca . N a miejsce dotyebc.■ .■-■-o 
wego minMtra woiny Osmana, m ianowany z O 
suinistrem były gubernator skodarski H: ..-ir 
Hus? i.

R z y m  11. lipca. Belgijski fm ici • jg raw  
zagranicznych, w ystom w ał do belgi]''!:. g» .r.t-ire- 
zóntanta u rządu włoskiego okólnik zatargu z 
Watykius*R, a t i  celain wjAąsffizjgnia Jzłgorc- 
wpge wozy.-tkim rządom p rz y c ^ n  te - ' ze 
stoiic,, ^więta.

G rennariet*  11 lipca Nnjuczci' l-?r3CTu: j- w 
klubie Oc-bdena, zabierał głos takJe 3  W f a n  
cask: P. Ghallemel-Laeour i w y n u n y ł pa '.zieje, żc 
A nglji i F rancji powiedzie się pou-doawcze’ i-i 
ła t wiecie wszelkich sprzecznych -i -te n.

L o n d y n  12. lipca. Tin^.s w idzi - jym i ji 
Osmana paszy dow ód, że padys •’* m  sjjrzyja
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* by .i»  p ru to io w ń tt i wyrui.0 * »w «ieh, ino aaku^u* b j
•ia i im. ó . p.<t(i.ebu,ą k jjv - c isnę  
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o pi.B.nożo. n rmljUia, u:zyu
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V. 1 -O* u-ybi-Ai* radnego ii. (i lais-aft
I 1-  ̂ t i  - t'. ' a .ai -ji i*:.-/ -■ ,j ■- p rem  ó - z tac;':'!:.1'

,k ‘i L .-itia BvUiiivkn>({ i aia ubug:«a tki-lłdsi-
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VI l.ba pvi-z do wiadomości rozpurtąda. me 
'ło s im  L u , J im  d,-ro3c;i fuaJu 20*. indomuisacy. ^yi;ci 
> tóce «r ukaick su r. n a j 8 l*bj poioudo L-me lu. du
óso »  iBdrim ąi3Jki|i y,iii, oby a a  obl.g-i.-j od p  ketu<uao
nyoh a-j e«^i>Mpiua«-iia y z .', i-aujwą n ? - u j - - s ę  
gKCB.iog..- o inka, a* Każdo ią t-ciue toj iilji n u iu j  <nJąi 
na pod#.; wie a*'4g kę*ayt .wyoh najdy u,ą-;ą kUuaulę: 
,Nie. sną żadasj prs*»*Kudjr, W fue tin » . ... r d u  ... w 
swo.w . . zlt, •• ot. t p.iiii-a.iiij, i tlkJwe zaoj>»»tr,yi«. 
dają, pie :.ę ią i \ ■.dp.‘»*mi, Kiu,]#..uj ti*ze kn-.ę ńj^au 
,.«■» inui.ioaisaoyjuy-b, i • f i l ui o>. o o koinp-
50. ió wytukowitne obug»:jc lutzu  wbw:boni;(w;ęcy iriod  
term non. w ^oU ly.

VII 
8 »> *by
yu/e-.it-nm 
n-*. u łró

rozpaczliwym pianom  oporu przeć wo

w Drohobyczu, zaprezentowanych przez tara;e;sząi* U1°Lo'I*d'i r2 li-c r 
radę gm inną. w iadcm ość. iż z i

dziennego sprawozdanie M ydz. ń ^g ieL sk ieh  pod Kabulem,
krajowego o d o d a t k o w y c h  k r f edyt »c i i  na po- :  ^  , ■ • - ,
i r z e b y  . r l o l . e  w r. Ó880 i 1881 „ » 1 hJ  Ł e L f / i l f g i f l l P

D a ły  lY J»qs4ph otrzymuje 
iż z i r / ‘.ć'>in> zburzenie

s z k o l i  e w r. 1880 i 1881 odesłano w . r ^ vjrt i. Jaą 0
pierwszem czytaniu do komisji budżetowej. { -sas? . 1-śjAiai 30?4 — Z- ,

Dr. M a d e j s k i  uzasadniał swój wniosek ojBo sfr. *»6— , w^jŁóąre z?r. 
wydanie noweli do ustawy propinacyjnei co d o ! w-4lu‘
z a p r z y s i ę g a n i a  ś w i a d k ó w  p r z y  r o z p r a - f  
w a c h  o p o k ą t n y  w y s z y n k ,  co w interesie 
moralności publicznej jest potrzebne. Wjiiosek ten 
przekazano komisji.

Przystąpiono potem do obrad nad u s t a w ą  o 
d o j a z d a c h  k o l e j o w y c h  (sprawozci, M iń s k i ) .
W rozprawie ogólnej oświadczył hv. P r  ile  n i  
imieniem W ydziału krajowego, że projekt, jwzed- 
łozony (któryśm y podali w zeszłym tygodniu) od- 
powiada zupełnie faktycznym stosunkom L...r i
zapatrywaniom  WydziałL krajowego, prosi /jol 
aby przystąpiono nad nim do rozprawy szczegóło­
wej. Dep. ks. K r a s i c k i  podnosząc parę zarzutów 
drobnostkowych, mianowicie zanadto w ielką i<-g- - 
rencję władz autonomicznych itp., żąda zwrócenia 
projektu do komisji, aby go „jeżeli to uzna z 
dobre’ przerobiła jeszcze. C z a j k o w s k i  ;Alfons, 
charakteryzując ustawy o dojazdach kolejowych, 
obowiązu, ące już w innych krajach Przedlitawji, 
zaleca przyjęcie projektu przez komisję drogową 
przedłożonego, albowiem łączy w wyższej mierze 
zalety innych ustaw a łagodzi ich wady.

J. Krzysztofowicz. W. Amirotoicz '  Sciiels.

zyskuje wymaganej do tego ilości głosów. W  a- 
s y l e w s k i  zapowiada poprawkę do projektu, po­
nieważ #ak j a t  go komisja wnosi, zwala on nie- 
stosunkowo w ie lk a  ciężary na te powiaty szcze- 
guinie, które przypadkowo m ają więcej od innych 
dworców kolejowych, W  takiem  położeniu b iłb y  
np pow.iat brodzki. Trzeba koniecznie określić, 
w jakim  czasie ciężar budowy dojazdów ma być 
poniesiony. S t a d n i c k i  Jan  odpiera obawę W a- 
Bylewskiego, albowiem w edług postanowienia pro-

W i o t l o A 12 lip ca  10. arodz. 40 m in.
Akcje kredytowe 2 8 ) :'0 \kc:e ): iici Po-łiu1. .

■ Angto-A.utr. ’l8 ł-7 6 20-frfer.ŁL.?VkJ . . , 9SS
| Ijnionbamt 1 . 0  60 Ri:sy':.sr..e b.Hrkooiy , I  2 :
a Kolej K<u. Lud . 279.75

Uscoaobie.aie m Jia
W b i i i c a 10 . l irc a .

jcd. fi.ua. pan. w bar c. 728 0 Londyr« . , I
,. w iretir, 73 "40 Srebro . . .

iv N r*ta x  aic-cie SA - zo-fr«:i!-.c'i wk 9  5 -V‘
l / : iy  uoiyc*, z r, l 8Cc i 33 - Dukn: ot s. iiieii. 5 (>-Fi
A i- cjo bant-it wied. 829 — 100 mareK njem,-/]. . 57-7.S

„  kredyt. 281*50
W  i c d l s S 10. lip ca  2. godz. 35. h u b .

i*i iy k.-cdytowe . 177.— VVeg. Ob!. pańsU 1877 S7,7,rł
-V, ... flC-Ae tyt. 2rt5 — Gałic. Innemnizacjj • 97 d ;
it VC{v Aiigl.-AuaU. i: 135 - 18Ć4 Losy . . . . 17 1. -

u f rjn-;b»r.1ś 1 11 70 bieumiof-,,. ko>e'j ; ii:b :> ■
V Kar.-Lud 281* - Akoje banku cl.-roto w —• -

s -u= 244 50 Lt'j*y luieckie . 1L25
V -  ' 81 75 Zriotu riiutp, w î> "."ik. 11C 7
„ M l \  z r .  9 - Akcji1 koiei p&ó?i. —•—.

' 19 60 Ba ikyćrcin . . . . 189* TO
X m  5V K o s y i. jk ib a l  k a  ot y .

m  — losy 114 Ib
* " .lł-V*fs — - ■ Re!chsmark . . , ~  ■—

Losy Komirusl w:ad n .s  -

powiedni ważnemu połużeniu i n r | E e ś w - u n d c z e - r o b o t ?  i kosztów zawisł w pjer
n i u, że w ibuzie n i e m i  o c t  i m  p a n u j e  1i,oZej  ‘inj ’ °d  uchwały Ra iy  powiatowej. Za pro-
f s o r u *  » j e d n c m y ś i u o ś ć .  Zabierali g ło s ' oświadczył się także 1 .razin \V
ar. fckhineyi.al, W ailraut, książę Scifinbarg. H e'b>ti u  1 ' . e  ̂ ^  wykazuje, że w ydiu^ą

wioiu lUftych Ws -,yscy tdzyw ali się s ian iąe  sic- i "S45516 P*° ^ - ..n tn y m . Koleje 
bie to je3t /-trunnictwo centralistyczne, że tak wy 
Uwalo wal-zy z i  ideę jeiiu .ści pań tw u^ej »u- 
strjack.ej. A ptniew *ż idea powyżs a w yraża się 
lylao w suprem»c,i nad ianemi żyw ioiaiai aie 
niemieckimi w Austrjf, więc a.ech żyje p a rty k u lr• 
ryz rn --U k i jestj^eflf m oiainy rałego tego obebo fu.

Faryzkie dzienniki, będące organam i stronni­
ctwa lewicy, donoszą, że sen*t uchwalił wczoraj 
całą amiiKstję. Na życzenie Izby poselskiej m ase - 
n i t  przystąpi,; ,j() Uowej redakcji ustawy amnostyj-
nej, zgodnej z uchw ała ud ieienia am nestii zu­
pełnej. . J

\Ve v jskiej z bie poselskiej, po oświadczę 
m ach anoiego w sprawie projektu poda ku od 
miewa, przyjęła izba 269 głosam i przeciw 128, 
następujący porządek dzienny, izba przyjm ując do 
wiadomości w yjaśnienia m inisterjum , przystępuje 
do obrad szczegółowych nad projektem.

G en^n ł gubernator A ibiedinskij, wkrótce pn 
objęciu rządów w Warszawie, w yjechał do wód 
za jran icę  na kilkumiesięczny urlop, gazie się 
z cierpiącą swoją ^ona i t«  spotkać, której podobno 
niebezpieczna enoruha ucz u tra tą  wzroku zagraża.

o 1 a ń s k i.
na dojazdy 

bowiem bez doja­
zdów są kapitałem  m artwym . 1'rojekt wkładając 
koszta budowy i konserwacji dróg dojazdowi eh 
w jednej trzeciej części na powiat i konkurem-ji- 
najbliżej interesowaną, w drugiej, trzeciej części 
na  kolej żelazną, a w trzeciej na kraj .  jest bar­
dzo dobry. Ale w łaśnie dlatego trzeba bsrdzo o

D e r i i i i  10.
Rosyjskie badkauty 
Akcje kreaytowc 
LornSar-Jy . , ..
lł l k .y i  3u/0 renty

Qi.
12?. GO 

56- - 
17Ś-30

Ht-oa 4 go,!:: 30 
? :O , 1 Uali -yNkin . . . .
4 8 r — Kolei R um uuskir 
142 50 Auslrjackie , anliioty 
86 17

T ? « t a s g r i r H « » y  a b o ż o w e  z  d c i?  i  l ip c .
W IEDŁN : pszenica i l —12 iyt:> tl 10 20, , okowi,.- 

pr. 10.000 liter-procent. zł 3 1 7 5 . I3 iJó ł\-P E S Ż f; paseni# 
za kilogr. (na jeńeń) zlr lOSO. 8V .F!.,N : psicnica fcV:s 
na miesiąc lipiec 22 ' l — , ły lo  . ,ko,v-:ta loc, C J 10 .
SZC£HC,N - psztn>ca — — , Ait&tK na jesień — ' —. PA K ? '/ i 
anici 1I>0 kilo zlr. 53 —

B r .  l i s i  M M
1768 /.ó.wokzt k rajow y

-ęv o  T. o  tsi
przeniósł swoja kanceiarj^ do domu P»

ilIlłaK Je-CłA ’/».'• (napnft: 
sejmowego).

Dnia 10 . lipca 

Lmćtt, z izby handlowej.

I. Akcje er. sztfkc A SOC zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

ia,óają.

Lwo wsko-Czemiow. 
6anku Hipotecznego gauc. 

Kredytowego galic.

283 hO 
0 — 

oOO -

H. U fty  wattaiorst » .  100 ttł. 
Iow, Kred. n»t. w a

.  H  ,
p e » 6 h  a

3aa»u Hip gal. ó°jf ,

LLT. IAnty dtuim  no 100 *&. 
Cp»l, żaki kTed, fdjbśę. 6*;̂  
i jfól. rcis. kred sskiad dli 
iial. i But. *°/0 lo> w 16 1.

’ 03 50 

94 -

bej w galicyjski.

Ns pouasnd kup-Azt *'«>tuia)rj«kiuli o » |U
rugą -̂.rr.yukę procuira ut:ą a- m̂ ui, ^
■iyrekoj. j-uurt^a-ej z  ry n k u  n«  u k u
u aiełsuSorio w ry u a u  -  u c h  ż a rn a  laba, oupo- 
,t< i;,w  o, fc.-s ..a ząl/-.-:U‘U uy / tikuji poessio* tj) u

i. -*Zk.
1-pO n Uw»:

duo łiln tła itrJ iŁ y o h  ^u-t ua*ó *  k a i«  widr.i
a<i$f o tv t  j m^.orio a -d

a> u j

i

L tfó w  12. iipca.
Woz r ĵ uh po-iedfo,uu sejaiuwuj k mis i dla 

j sprr.z. k u i j i  t i a, n  s w c  r s * 1 li u j  uyi laiiże o- 
■ ecny inimster /lcmintAoWeki. / as.»n zwiano s.ę 
naa kwestją, u ne kraj ma obowiązek przyczynić 
bię do badoy,j icj kuiei. J*k słyszymy, zapadła

X V III. p o s i e d z e n i e  dnia 12 lipca. Po­
czątek. o godz. ł/*12. Obecny m inister Z i e m i a ł -  
k o w s k i  i p. Krzeczunowicz. W spisie petycyjsą  
następujące

Komitet galieyjsKiego tow arzystw a gospodar­
nie f skiego w sprawie zamierz mego podwyższenia po­

datku gruntowego. W ydział powiat. Jasło jak po­
wyżej. W ydział pow. Nowy Sącz o ograniczenie 
wolności parcelowania gruntów  włościańskich. Wy­
dział pow. Jasio o to samo. W ydział pow. Lw ó» 
w przedmiocie zmiany sposobu fabrykacji i sprze­
daży soli. W ydział pow. Jasłu , w sprawie reformy 
szkół średnich. Rada m. Łańcuta o to samo, po­
dobnież W ydział krajowy z petycjami W ydziałów 
powiatowych Dolina, Tłumacz i Ropczyce. Towa­
rzystwo politechniczne w sprawie zaprowadzenia 
języka ]>nlskiegv w adm inisiracji na kolei podkai- 
pacKiuj. Śm iałowski Eustachy inży iier, o to samo 
Gmina ńałoziec o uznanie diogi z brodów do i ar- 
nopola za krajową. W ydział pow. Brody w sprą 
wie zmiany ustawy polowej. Gmina BuJrączow ce o 
odnowienie koncesji myt a na rzece Ś w k rz  ua 
przeciąg lat 4 , i 1 mina Uhochołow i 6 innych b.

IV. Obkgi a« 100 tł.
indcnuuiacyjne galic. . •
?ołyexki kraj. 1873 6a/t  . 
Lr i/ miaata Krakowa 

_ „ Stanisławowa

98 3* 
10?
21 26, 
27 -

V. Monsty.
Dukat holeudinki . . •

,  cesarski . . • • 
ł »  fratkćwka ■ •
P ćł uapeijal rosyjaW ■ •
Kubel rosyjski srebrny 

„ n papierowy
100 marek nieroi*#ktoh 
Srebro i* 100 tr, - . .
Kupony w srebne 1 10 it

WedeA. lipca. 
ObUgi 1* ja M ttm .
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„ t re b ra ....................

slcta . . . .
I8fi4 3$  o/* 

J 1860 4% .
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,  1864 . . .
p 1*6< . . ,

1’lo aia -S es.ti. .

n
Losy s

■' i*,;'A-'.'-

99 25 
92 50 
99 2 
08 30

ptac» ,
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JWyłsso-austriackie . . ■ .
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dla hantu. i pn.
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t<>:

ft 54
5 57 
9 42 
P 68 
1 68 
1 26 

58 10 
100 6 
100 26

92

ia<iai.t . yi.icą

Żegluga par.
102 (‘gjiKf-gelwictia

09 — -irakowske

na 1 * i-, j

04 25 103 61
93 86 9o 01 
95 - 50
94 50] 94 54 

t/6  15 326 50

Sh-Ay

HO iió 
68 26

135 7

tÓ3

110
67

.2'
i’r ’:

, :U,U
G«rn.-»

-

_ **T; ' ir; ■; 
Hf*:v ’ 40*-

135 efil O t o m  l im .

K:o -

■ 208 -

97 35; 
101 -  

19 25 
25 -

!

73 05 
78 80 
88 1< 

124 50 
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134,.75
74 50 
74 21 
o-
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5 43 
5 47
0 32 
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1 57 
1 24

5'- 35 
99 50 
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■a.uinu-i/cjg backc (N.-B! (
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73 7O 
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133 -■ 
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73 76?

76
169 26 
179 
93 6< 
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231 75 
32 

168 60
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Kolej Kiih c i f  . . . 
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Francisilia Józefa 
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„ * L it B.
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O a re k a  . . .
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i", - 
12  2 

: 12 25
|iL
:is

76 61
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170 ; 6| 
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3 '

rl 22
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DZIENNIK POLSKI.

w lustracje dziel, Maria Malczawikie- 
■*- go, Konrad Wallenrod Mickie­

wicz-,, Album Grottgera, t. j. War- 
mwa- Polonia, Litusnika,'. Na pa­

dole lez i inne paoiorkami jedwa­
biem wiernie wykonane, zażda z 
tyoh seryj w album oprawne.

fk b r a z y  oharakteryatycze w stro- 
jach n-rodaAjOb różnych stóleci, 

jtki tos Kuligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowyoh, widoki 
bistorycznyoh zam kć./ i pałaców  
w Tolsce, wyjętych z teki Napole­
ona Ordry.

■JB afty z godłami narodowem i, z 
wizerunkami zasłużonych m ę­

żów w Polsce, jak" to: Król Jan 
Sobieski, T ilen sz  Kościuszko, ksią­
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja 
dw iga , Królowa W anda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubi.euszu J. I 
Kraszewskiego

U  afty ręczne fiancuski-ć i ber iń 
2 2 -  skie na kauwie lioiaue], jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
suknie wykonane, _ w największym 
wyborze i po najtańszych oenach.

fb p r a w n e  zaczęte la t skończone po 
mriejsz-i bafoiki na kanwie, 

srebrnej, jako to . Postnmenoiki na 
kownrty, na! listy, na mark' listowe, 
na karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki.

Y B u d ełk a  z hafcikami na kolnie 
*  rzyici, ni manszety, na rękawi 

pzki, na eiarniki, koazyozki do ro­
bót damskich, na kłęl ki. na druty, 
na oygara, kalendarzyki, notyzki, 
kropielniczki, teki z przyrząaami 
do pisania, kosze ścienne.

■  dyw an y przed kominki, Czapraki 
na konia, Lan.breqnin, Wałki 

na kanapy, ^erwety, Poduszki, Pasy 
do foteli, Dzwonkociągi, Taśmy do 
■trzelb, Torby myśliw .kie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy.

^F akładki do keiążek, Kółka do ser- 
OA wet, Podwiązki, Tacki na bilety 

wizytowe, Ramki z hafcikami na 
fotografie, Tei-moiuetry, Wazoniki 
na kwiaty, Podaszcozki na igły, ka- 
pciuchy na tytoń, Pjifaępży z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

MMoraziti świętych , błogosławień- 
stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, 

Widoki, Wzorki malowane, nc kan­
wie papierowej do wykończenia pa- 
oiorkami, W torki do haftn na kan­
wie, oraz do robót Poanlas' i mi- 
niaidis, Monograma.

I Ł  imv rzeźbione na naręczniki, na 
2 ® i  suknie, na kluczo, do zdejmo­

wania obuwia, Postmnanta na nuty, 
na gazety, do czytań il książek, na 
podzegarki, Postnmenciki na umbry 
przed lampy lub świecę.

U ta  afty z bukiecikami lub wido- 
2 2  ozkami na papierowej, jedwa­

bnej lub nioiausj kanwie, d .,iące 
aię zastosować dc albnmów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręczniki, na suknie, 
na klnoze.

ordonki, Sznelki, Pelę, Filozelę > 
- * * -  W łóczkę berlińską, angielską’ 

perską, Creolwolle, Moberkę, Pa­
ciorki metalowe i kryształowe. Zło­
to, srebro i bnlion do baftu, Kanwy 
jedwaone, Juta, Java, Brazylijslr* 
Hawauna, Panama, Rypsowa i inne.

1368 1 0 - 0  3
 z —  * —  } — b — ~—*  ' j -----

J b a * K a m e  n a m ó w i e n i a  w a m i e j s c o m e  w y k o n u j ą  M ię  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j •

Foleoa

znany % taniości i doborowego towaru

M AGAZYN  D A M SK I

we Lwowt* przy ulicy Halickiej pod I, 4.

ORELE
w  ł o s k i c  

c o d z i e n n i e  ś w i e ż o
otrzymuje i rozseła najstaranniej 

1677 h a n d e l  3 -  0

ST. MARKIEW ICZ V
we Lwowi* w Rynku 1. 12.

Med., Chir., Okulistyki i Akuszerjl

Dr. Wład. Szafer
1319 o i l a d ł  1 p ra k ty k u je  3—3

w  i c b j k ł c ;  u .

Dom Wgo adwokata Busia I. piętro

niedokrewności,  bladaczce i 
patalogicznych wypad-w

■ I kaeh braku regularności, u- 
* * dzieła skutecznej pomocy: 

S p i e j a i l i r a  c h o r ó b  t a j e ­
m n i c z y c h ,  p r a k t y c z n y  1 e -  
k a i i  B le d y c y u y ,  O h  la - n r g i i  
i  A k n a i e r j l  przy ulicy SoDie- 
skiego (Nowej) 1. 12, I-sze piętro.

Ordynuje od godziny 9. do 12. 
i od 2. do 6. 1771 3 o

J K e a l n o ś ć
we L w ow ie, przy jednej z pierwszych 
ulio położona, j dnopiąrow a, o trzynasta 
oknach frontn z piątrową wielką oficynę 
i ogrodem, jes z wyklu izenie i  pośre­

dników do a p rz e  l a n i a .
Bliżssą wiadomoić udziela J. Nahlik 

aptek-.rz we Lwowie. 1612 1 -4

Wstrzykiwania i t m ^  i rosimy
M A T I C O

m  z la b o ie ia e h  m e*  h i  en n a j -  
* k u t e  eonieJtm y ś r o d e k .

iF leaska  w strsyk iw ań  4 0  cnt. K a­
p su łek  8 0  out.)

Poleca apteka „pou Lwem* we Lwowie 
obok Brygidek

z. miźANowsusao.
Zamówienia z prowinoji nskuteoznia 

■ię odwrotną pocztę. 1664 66 -O

C z e r e ś n i e  Z n a i m s k i e
Jakości u zn a n e j ja k o  p ie rw szo rzęd n a , co d n ia  iw ie - 
to  z  d rzew a  rw a n e , rozsy ła  W k a l i a c h  p o  5 
k i l o  lab  10 fan tó w  cłow ych  p o cz tą  z a  p rz y s ła ­
n iem  ty lko  ‘i  * ł r .  w . a .  b a  5 k i l o w y  k o s a ,  
f ran co  do w szystk ich  stacy j p o c z to w y c h ’ ao stro - 

w ęg ie rsk ie j i ca łe j n ie m ie ck ie j m ona rch ii.

S .  M .  Z E I S E L ,
s» h n a im .  1760 24 0

W  większe j Ilości j a k  n a j tan ie j  w ed ług  u m o w y .  
Cenn ik i n a  t ą d  an ie  grat is  i f r a a k o .

Zniżone ceny.
P c r h a l  łokieć 15, 18 cnt. 
b r e t o n  łokieć 20, 24 cnt. 
S a t y n a  łokieć 24, 28 cnt. 
O s C o r d  na koszule i suknie ło­

kieć 20. 25, 39 cnt.
B  s r e t e  na suknie łok. 24, 30 ct. 
W e l  n l a n t i  łok. 24. 30, 35 ct. 

p o l e c a

M OL CHOCHOŁ
we Lwowie, Rynek l. 35. 

próbki.
Na żąiauie posyłam 

182' A 1 - 0

lW o t i f i y m a ł
Ś w ieże

W O D Y  M I N E R A L N E
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

J .  I h n a t o  d J c z
ulica Kopernika I. 3

R ó w n o cześn ie  mam zaszczyt uwiadomić szan. Publiczność, że  
jak przedtem tak i tego roku otworzyłem

Pawilon w ogrodzie PojezircLm
dla częściowej sprzedaży wód mineralnych zimnych i ogrzanych, 
oraz kumysu, soli karlsbardzkiej, marienbadzkiej, wody sodowej, 
piernikuw itp.
-Pawilon otwarty codnieó od 6. rano do 9. wieoaór.

Polecam łaskawym względom Sz. Publiczności mój zakład
J A N  I I I N A T O  W I C Z ,

magister formaoji, chemik sądo wy 1668 1 8 - 0

i
W s z e c h  n f t u k  l e k a r s k i c h

Dr. LEOPOLD GLUCK
osiadł w C z e r n le w c a i - h

■

I

FORGET
ożywa sif z nieza­
wodnym skutkiem]
przeciw: kasztan

  ■•rwowy*, kata*
ćn, kiklauswl, kezisnnsitl l wazelkln 

d#r rleałaa pferalewya. 1674 22—48 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże­

czka od ku r° wystarcza. W Paryżu ulica; 
,Tivienne, 36, w aptece Dr. Chable; we 
Lwowie w aptekach pp. K n y i i  io a. kiego 
obok Brygidek i Z. Rukera Hicoiascha, 
wDrohopyozu w apt. S. Dobrzyoieckiego- 
W  Cz jrn; owcach w apt. J.Golichowskiego-,

Suchoty są do wyleczenia!
Z Radgoszczy

Uniwersalna Herbata
i Rożnowskie

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające we wszystkich, nawet zastarzałych chorobach płu- 
cowych, piersiowych, sercowych i bolu gardła, szczególnie w stanie 
febrycznym, słtbośsiach żołądka, ogóln m osłabienia nerwowem i po­

czynających się tuberkułaeb.
B ^ “fcWUlka liczba podziękowań jest do przejrzenia. 1738 1 - 8

Świ adec twa .
P u b l i c z n e  p o d z ię k o w a n ie .

Panu J. Seichert, aptekarzowi w miejscu leozaiczem R >żaowie w R»dg ,zczy.
Panu J. Seiohertcwi aptekarzowi w miejscu ieczmczem na Rożnowie.

Szanowny Panie I
Ponieważ moje stosunki i Ł»jęte stanowisko nie ćozw s' ,ą  mi osobiście ku­

rację w Rożnowie na zadawnione o erpian a pieiuiowe przedsięwziąć, zostało mi 
zalecone używanie pańskich znakomitych pastylek mchowych, jakoteż z dawna 
znanej berbaty k B algoszczy.

Ledwie piel -  ...y przesyłkę w yżyłem , mogę z - njwiększam rrzek niuiem  
zapewn e, ż e  m o j e  c i e r p ł  e u t u  n t d z  s y c c a j  z m a l n t y  i dla tego uprą 
szam o nadesłanie mi n*wrotną pocztę pr 2 ztnk każdego -atunku.

W i«lmoi"ego fana uniżony słaga K a r c i  M i l e k * ,  introligator.
Prag* 16. maja 1874.

Pana 3 Ssichertowi ć. pl. aptekarzowi w Rożnow'e '
Odnośnie do m ego zamówienia przed 10 dni*m:, proszę za dołąozoną kwotę 

przesłtó mi dalsze 2 pakiety uniwersalnej berbity z Radgoszczy i 6 pudełek 
pastylek z ro ślin  m ohowyci ro 'n o w B k ijh , gdyż o so b liw i, te ostatnie uśmie 
rzyły niem al oałkiem mój ka zel, a herbita d id ijs  mi apetytu wyśmieuireg >, 
które^i poprzói n ie  miałem. Z szacunk iem  uniżony

H e n r y k  K u u d t ,  c. k. kapitan raohunkowy.
Hsinbnrg n a l Dunajem 21. atyczuia 18 i8

Panu aptekarzowi J. Seiohertowi w zdiojowiiku Roż-ów.
Zeohciej m Paz uprzejmie odwrotną pooztą za ^obraniem pocztowam 

przysłać z P . ik oh t a k  e t ę a i o  l a c b i r i i a D y t k  ń r o d  l ć w .  l e c z i .1 -  
c a y n h  i  pakie ów uniwersalnej herbaty z Radgoszczy i 12 pudełeczek pastylek 
rożnowskich. Z szaounkiem

Krom aryż 1 listopada 1877. H n r j a  h r .  S  i l e r n .

Tej, podług podań i przepisów łazarskich sporządzonej herbaty, kosztuje 
paczka do 14-dniowego uż- wania, wraz z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pn- 
dełko pastylek Bożnowskioh z roślia mchi wyofa 57 ot. Za stempe’ i opakowanie 
osobno l<’ ot.

Uniwersalna herbata z Kidgoszozy i R lw ow skie pastylki e roślin racho- 
yoh, są je lyni" prawdziwe w aptece „pad Matką Boską* J. S djherla w Roż"o- 

wie (Morawa) do nabycia i bywają roz.ie.ai.a na a szyetkie strony za p ibraniem 
poczto w em.

Opróc- tego znajdują aię dla dcgoinośoi pnbliozaośai Jeże na skła­
dzie u panów aptekarzy we Lwawie-. n Z Euokera, braci Łazcwskioh i Mii.ling sit 
w Bielska u Fr G. Zaoystrzaua ; w Prz imyśli u N ahliks; w BbŻesku u W Jo- 
uuszak; w Krakowie n dr Saw.czowsk ero pod „S oócom* (J. S ibierajski); w 
Rossowie u A. Bargy; w Jarosławiu u B ih uszt i L. Wisłookiego, w Skolo u W. 
Łukaaiewio: a ; w Stryja J. górsk iego , w Ulsaowia u dr. Wr^uski-go ; w Żyda- 
ozowie u  M. Bardaoza; w F d omy i J. Sido.-owicza-, w Czerniow & t u A. Altha ; 
w Białe u A. Reioherta; w Ubniwia u M D >tanina; w Tarnopola a M. Jsraró- 
giewioza ; w Wiedoiu n C. Ranbner 1. am H f.

P r i y r z ą d y  t u h a l a c y j a e  najnowszej konstrukcji, szizególuie  
przydatne do wdychiwań Nztriam bemoioum i tym podobnych leków, rozsyła 
apteka w Rożnowie wr*z z przepisem użyoia i franco pocztą na wszystkie atrony 
aa przysłaniem 5 złr.

B o ż o e m k a  esen c ja  n a  n e m y , działająca szybko i trwale ,ia 
gośtieo. ' urnę i osłabienie nerwów i  musskułów wszelkiego rodzaju. Oryginalna 
flisska 70 c u \ ,  za stempel i opakowanie o 1 ’ ot. więcej. W prawdziwym gatunku 
m byó m oim  tylko bezpośrednio w aptece w Rożnowie (oa Morawach).

j M M H H H k
|  Ż y c i e
® u r a t o w a n e
l  przez p r a w d z i w ą  c * e ł t o l a d ę  
i .  a t o d o a ą  J a n a  H « f f « ,

p o d z i ę k o w a n i e
w. G r a o u .

W skutik uży ia ozejrol-dy U ?a 
o d z y so łc  dwoje moich dziatek ziru- 
wie i dla tego podpisany poczuwa 
się do obowiązku zwrócić na to u 
wagę kół aajizerszyoh, tern ba-dziej,

, że medykamenta, które zarazem tła- 1} 
x .o a i| pożywienia istotnie f % birdzo .

I '..mię. 180" 1—4 jj
A. B chaert.

Proszę o przysian e 6 kilo słodo- 
aj czekolady zdrowia.

Do c. k. dostawoy nadwornego 
uiemal wszystkich panujących w Eu­
ropie, i ans Jan a  H o flT a , c. k. 
radcy, włsśoicielk złotego ordjr za- 
słu g  z k o r o i) , kawalera ws j ikioh 

I pruskioh i niemiackioh orderów ltd. 
W ien , G rab en , B raan er-  
s t r a i ie  8,

B E R G E R A

KAPSUŁKI SMOŁOWE
z ozyBlej smoły lekarskiej w osłonie żelatynowej, rjiWsze w jednakowych 
dawkach cieszą się coraz więk^zem wzięciem, jako pewny iroiek  przeciw 
a s t m i e ,  b r e n c h h i a ,  n l e ż y t n w i  p i n r  i jako algę sprawiający 

środek przy t n b e r k u ł i  c h  I f in c l io t a t - k  
ZLawienue działanie smoły w formie kapsułek lub pigułek stwierdził 

n 3dawno profesor Reclam w Lipsku, co również przedtem  i francuskie 
powagi lekarskie od wielu lat uznały. Znakomite skutk. Bergera pigułek 
smołowyoh znalazły liczną ocenę ze strony fachowych lekarzy, medycsnyoh 
czasopism, równie też i od prywatnych przez liczne listy pochwalne

Jierze się zawsze dziennie 1 — 2 razy po 2 — S sztuk kapsułek Bergera 
zawsze po obiedzie, rozpuszczają się one bardzo łatwo i nie sprawiają ża­
dnego obciążenia żołądka. — Cena flakonu wraz z przopisem użyoia 1 złr.

po odbyciu praktyki szpitalnej w Kiakowie 
i Wiedniu jako

Specjalista dla chorób skórnych i płciowych
i ordynuje na teraz pod „Czarnym Or*em“ L 41

od godziny J.0--12 przedpołudniem i od 2 —4 popołudniu.
 1655 6

ZAKŁAD WODOLECZNICZY j
™ !'i Franciszka Medweia i

Zaiz,ąd ioDr państwa Moś^idk
ma do obt.adav.-_ia posadę 1313 2—3

m it y  e n iw a iio
do prowadreuia lo k o > n o b ila  przy 
młócami, p łaci roczna loO zir. mikt, 
pomieszkanie, opał 1 światło. Świa­
dectwa przesyłać do kan&darji Za­
rządu n a jd a le j  do  2 0 .  l ip c a  Lr. 
j /W  Beztenai mają pierwszeństwo

L. Ostafiński i SpJ.
nowo zaiożona

0 I I I  1 4 I I A
we Lwowie, przy ul. Jagielońskiej I. 7.

8 O poleca : 1T2G
W szelk ie wyroby enfelernfcz*  
pierw szej J a k ó w  a  n a jtan iej.

l l l V L a * 4 s

Stowarzyszenia Icrakowskich naucz
pod kierunkiem 1'69  

A . D e m b o w s k i e j
W Krakowie, u l  a Mikołajska 43

ujmuje aię
rekoaiesdjwaniem nauczycielek, wy­
chowawczyń, nauczycieli i boa ró 
Zrych narodowości oraz wskazuje 

domy do Hmieszezaaia uczennic

Istrzyfiweiiia mmm
J. W. BECZĄ

poleca się jako najskuteczniejszy 
niezawodny środek w słabościach 

męzkich. C ena f la s z k i 1 z ł r .
Dostać można u pp. aptekarzy 

Z Ruckera we Lwowie, J . Skakał- 
skiego w Podgórzu i J . Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiedniu.

Administracja w Paryżu,
2 2 ,  .b o a l e w r  rd  M o n t m a r t r e .

PASTYLKI DO TRAWIENIA,
wytworzone ze źró ie ł ze soli Yiohy. 
Przyjemnego smakn o niecą founym  sku­
tku przeciw kwai?m i upośledzonemu 
trawieniu.

SOLE YICHY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dia osób, któ­
re x.ie są w stanie udać się du Yichy.

Dla nniknienia fałszerstwa ,  żąaa ć 
należy, aby na wszystkich irr aktach 
znajdowały się znaki: 1696 6 —22

M L o m p a n f i  m ó d  W i iA ty j
Dostać można we Lwowie 

Mikolasoha i o. Krzyżanowskiego, pp. 
Mendrccbowicia i Gd tbauma.

R
P .A  «  C wa 
B fl

s ,  * T o
a fe

N

4°|o L o s y  
IL e g u .la .c ji  C i s y

trmą w ią g n ie n  a  roew nle.

Główna wygrana 100 .000  zł., najmniejsza 110 zł.
Spizedaje na raty 22 miesięczne 

p o  ł b  m 3 t w r »

K A N T O R  W Y M I A N Y

SOKAL & LILIEN
m e  Ł u D o m i e *
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|  Franciszka Medweja
w  Z a w a l o t T i e  k o l o  H a l i c z a ,

pod kierownictwem lekarskiem

t  Da ALEKSANDRA MEDWEJA t
^ . frzyjmuje chorych za porozumieniem lisiownem. 4 -
4  Bliższych szczegółów zasięgnąć możną w handlu pana Al- 
+  freda Dzikowskiego we Lwowie. 1801 2-12 *

1 - 4 - 4 - 4 - 4 . 4 4 -

sriiirn i  orłem Z y g m .  R o k e r a
  w e  L w o w i e  p o l e c a . ; ___________

Niezbędnie potrzebne dla każdej rodziny
j P o i u d n ł ś / m o  -  w ę g i e r s k a

O Ż Y W I A J Ą C A  K A W A  Z D R O W I A
u£yv'tnt * znakomitem powodzeniem jukc pożywienie dla ohorowityet 
d zieci; do ws -iaonimia doroałyoh pc oiężkioh ohorobach; dalej przeciw 
wyrzatoiL. aołzoi , a ,  bladaoaae. rozr.dnienia, kwa^m żołądkowym, i  .* non 
żoiądaa, jata ter we wazystkion ohorobaoh gardlovyol i jako pre „ u n  jw i 
d<avoa (anginy) i blonnioy (dyfteryi).

________ 1 paczka 9C c t . ; ł /, paczki 60  ct ; 1li paczki 25  et.________

fl

J U i a  c h o r y c h  n a  p i e r s i  i  p ł u c t i
I>r. mted. Faykiain

SPISKI EKSTRAKT z  z ió ł k a rp a c k ic h
1 flakon z instrukcją użycia 75 ct.

C u k ie rk i 1 pudełko 35 ct. H e rb a ta  1 paczka 50 cl.., mała 25 ej.
Do lat dziesięcin z wielkiem powodzeniom ożywa ia oJ kaszlu, chrypki, 

nieżytu, 1 oklatzo, zazięoienia, duszności, oiężkośoi oddeohe. kłuoia w Coku, 
nieżytu oskrzelowego- zapalenia płao i t. p. — "*os,ae moLia pr.wdziwc ń 
fnbrykaaU- J u Ł c I a  F a f k l l l ,  aptel a -ł. w 1  sm bjwarze: w Krakowie n 
▲. Siedieokiago, A. Dylskieg, i T aaozyńskiego w Sączu n Koi a-fc aw ion
spadkob.; we L W o w ie  I k  K i. g ł ó w n y  a  A t n u n u .  U u e s  o r z  
wr, "jzaib takie a aptekarza Piapesa. ’ 6 n  61—0

JSTa s e z o n  p o lo w :ifi
p o lec ii

Iniezawodne PATIULW  niezawodnej
Lefaucheux 100 sztuk od zł. 1.60 dc 2.30 #
Lancaster 100 „ „ „ 1.80 2.60

ioraz przybitki i wszelkie przybory my^lnYskie, sze/.e^ólnie wypróbowany jBw 
b r o i i  nnjnowszych systemów pod <^waraiu*j:i.

G l ó  w i i  t' n  b r a u l

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
1775 u l i c a .  H a r o l a  L n  r n r lk a  1. 1- 7 —12

Łaskawe zlocoma z prowincji uskutecznia się zw rotną pocztą, -ąsf.

L. 29360-

B e r b e r a  p a s t y lk i  s m o ło w e
ferą w sobie ukryte, flegmę rozkładające i 
ii alkalicznych i śluz oddalających środkó

I tkiem tego od wielu lat znajdują najogól 
arod̂ k leczniczy - r/.cciw t l  i )  t o m  o r a

łącrą w sobie ukryte, flegmę rozkładające i rozdrażnienie łagodzące własno- 
i i alkalicznych i ślnz oddalających środków z przyiniotami Bmoły, a ska*

nioisi.e u nauie jako znakomity
________;zy - r/.cciw t u  ż y t o m  e r g a n ż w  > ct.A ech ow ycL , / a .

fl*gmłenlu, c l i r y p c e  1 Ł a h ^ i i u , tudzież jako środek leczniczy

flegmieniu szczególnie rano i wieczór — Cena puszki blaszaunej wraz 
z przepiaem uży ;ia 60 cnt. — Prawie wszystkie apteki ąustro-węgierskiej 

monarchii mają skład tyoh preparatów- 1670 23—24

fiata tltrn nltte G. HEL l t Opawie. W  aistr.
Główne składy we L ^ )w ie; u pp aptekarzy P. Błikolascha, Zyffm. 

Rnokera, Jakóba P10 J- oeizera, Blumenfelda, Nahlika i Tepyj w Bro­
dach pp Liszka i Grunspan, w Drohobyczu Dobrzyoieoki a p t, w Kołomyi 
Stenzel apt., w Tarnopolu Jamrojfiewicz apt., w Stanisławowie Maoura apt, 
(przedtem Stedier), w Przemyślu Nahlik* w Rzeszowie Kalinowski, dalej 
u aptekarzy w Krakowie, Jarosławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryju i we 
wszystkich większych miastach w Galicji, W Czerniowcach u apt. Altha, 

u KarozesSuocawie zewskiego

O g ł o s z e n i e  k o n k u i s n ,

W myśl uchwały Sejmu Królestwa Gralicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakou 3.:iem 
z dnia 25. maja 1875. Wydział krajowy rozpisuje niaiejszem konkurs na posadę Dyeki.ora zakła­
du dla obłąkanych na Kulparkowie (obok Lwowa).

Dyrektor tego zakładu będzie wykonywać bezpośredni zarząd zak a iu  w sprai' acL lekarskich, 
administracyjnych i gospodarskich, a or&z pełnić obow iązki naczelnego lekarza.

Dyrektor jest urzędnikiem zakłada,
Ustanowa służby krajowej tudzież §. 4. i 9. uchwały Sejmu z duia 3. stycznia 1874 stosują 

się do niego, o ile statut zakładu uchwalony przez Sejm na duiu 25. maja 1875 nie rozporządza inaczej. 
Dyrektor jest obowiązanj mieszkać w zakładzie.
Dyrektorowi wolno po za obrębem zakładu, wykonywać praktykę lekarską tylko o tyle, o ile

jego obowiązkową służba w zakładzie przez to nie ucierpi, natomiast nie wolno mu zakładać i u-
trzymywać prywatQy°h zakładów dla umysłowo chorych lub przyjmować obowiązki lekarskie w po­
dobnych zakładach. . . , , , t

Ubiegający się o posadę dyrektora ma posiadać stopień doktora medycyny i miec wyksztaŁ-
cenie teoretyczne i praktyczne w psychiatrji. .

Przy obsadzeniu posady Dyrektora wolno Wydziałowi krajowemu mezwazać na w i c k  §. o.
ustanowy słuiby krajowej wymagany.

Pobory z posadą dyrektora połączone są następujące : 
a) płaca roczna 2.200 złr .; b) pomieszkanie z opałem; c) dodatek pięcioletni 300 złu w. a. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni w swych podaniach zamieścić  ̂krótki opis życia, 
dołąezyć metrykę urodzenia i wykazać się z ogólnego i szczegółowego swego ^uzdolnienia wyżej
wymaganego. . . .

Zwraca się oraz uwagę ubiegających się, że nowo wstępujący do służby Krajowej kandydat
otrzyma nominację siaią dopiero po upływie roku i to w tym tylko razie, jeżeli w ciągu tej pro­
wizorycznej rocznej służby wszelkim warunkom służby odpowie.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wnieść swe podania najdalej d o  S 5 «  l l p w  - 
do Wydziału krajowego, a jeżeli obecnie w  służbie jpublicznej zostają, przez bezpośrednio przeło­
żoną władzę.

Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
K R Ó LESTW A  GALICJI I LODOMERJI W R A Z  Z W IEL. KS. KRAKO W SKtEM .
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